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Sejm może się już rozwiązać 


na mocy 


swojej własnej uchwały „samobójczej“ 


Ale czy nasi suwereni zechcą skorzystać z tego prawa i będą 
mieli tyle siły, aby rozstać się dobrowolnie ze swęmi fotelami? 


Sprawozdawca parlamentarny „Głosu Polsk.“ 
(St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sposób zwyczajny, 
została otwarta nadzwyczajna sesja sejmu. 

Loża rządowa była pusta, a frekwencja nie 
nazbyt liczna. 

Na porządku dziennym figurowała tylko je» 
dna sprawa, tak zw. samorozwiązalności sejmu. 

Na temat tej kwestji wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której nie mówiono nic o prawie i 
konstytucji; 

Mówiono natomiast bardzo wiele o tem, ja» 
kie pretensje mają do ohecnego rzędu rozmaite 
kluby sejmowe. 

Pretensji tych okazało się bardzo wiele i 
wszyscy stronnicy wniosku tłomaczyli ohszernie, 
że głosować będą za samorozwiązalnością, aby 
wymarzyć sobie satysfakcję zazniewagi od rządu 
doznane. | 

W dyskusji tyśko jeden poseł Sanojca ze 
Stronnictwa chłopskiego, wypowiedział się prze- 
ciw wnioskowi. 


W głosowaniu ogromną większością wniosek 
został uchwalony. 

Przeciwko niemu głosowali członkowie klu»- 
bów Ch. N., Katolicko-Ludowego, Klubu Pracy ipos. 
Sanojca. 

Taki był wynik drugiego czytania. 

Kiedy jednak przystąpiono do liczenia gło= 
sów w trzeciem czytaniu, okazało się że niema 
quorum. Ten incydent rzucający fatalne światło 
na większość zebranych na własne życzenie na 
sesję nadzwyczajną, dowiódł bardzo wyrażnie, że 
właóciwie sejm nic do roboty niema. 

Przy trzeciem głosowaniu marszałek zmue= 
szony hył do stwierdzenia, że brak do quorum 
kilkunastu posłów. 

Około godziny (0.30 wiecz. trzeba było prze- 
rwać posiedzenie i na konwencie senjorów wypra 
cować cały program poszukiwania quorum. Uczy- 
niono to w ten sposób, że posiedzenie wznowiono 
i odczytano listę obecności. 

Dało się wówczas stwierdzić, że brakujący 
posłowie są w izbie. Przystąpiono do nowego gło- 
sowania przez drzwi, w którem cały wniosek © 
samorozwiązalności został większością 189 prze» 
ciw 10 uchwalony. Na tem posiedzenie około półno 
cy zamknięto. 

Qczywiście z wczorajszej uchwały wcale nie 
wynika, aby miała się znaleźć większość dla ska» 
rzystania z prawa, które sam sejm wczoraj sobie 
przyznał. 


ZEKEEAASEYEEEAANASSERKIMAKAEIER 


į 


bimnazjum Humanistyczne 
A (T-wa NA. ARIE” ŻA sj ry 


(kateg. A.Y 
w Łodzi, ul. Ks. SKorupki 13, tel. 


państwowych 


2-98. 


Egzaminy do wszystkich rias z wyjątkiem 8-ej odbędą się dodate 
| kowo w dniu 25 i 24 czerwca r. b. o godz, 9-ej rano, Podania przyjmuje 
kancelarja szkolna w godz. od 9 "ać 2 po poł, 


czynne 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 


chodzi o sejmowładztwo, lecz o 


WARSZAWA, 20 czerwca, (Pat)|przywrócenie równowagi między 


Dziś o godz, 5 min. 10 nastąpiło władzą wykon 
otwarcie 


Po odczytaniu dekretów prezy- 


denta Rzp itej wydanych z mocą 


ustawy i wniesionych do izby, 


marszałek poświęcił wspomnienie 


pamięci zmarłego w kwietniu b, r 
posła P, P. S, Feliksa Perla, AGR 
mówienia marszałka posłowie wy- 
słuchali stojąc. 


JEDYNY PUNKT PORZĄDKU 
DD ECA, 
o 


Izba przystąpiła jednego 


punktu porządku dziennego dzi- 
siejsześo posiedzenia, 
cie sprawozdania komisji konsty= 
tucyjnej o wni iosku P. 
zmiany: art. 26, kąnstytucj. Rzpli- 


a mianowi- 
P, S. co do 


tej. 


Referent poseł Czapliński (P. 


P, S.) oświadcza, że trważa za słu- 
szne pozostawienie w mocy do 
tychczasowych postanowień kon- 
stytucji, na podstawie których pre 


zydeni może rozwiązać sejm za 
zgodą trzech piątych ustawowej 
liczby ozłonków senatu. Nie prze- 
czy to jednak innemu postanowie- 
niu, że prezydent bez senatu ma 
prawo rozwiązać sejm, Mogą bo- 
wiem zachodzić sytuacje, że pre- 
zydent nie zechce rozwiązać par- 
lamentu aktem własnej woli, lecz 
opierając się o kwalifikowaną wię- 
kszość senatu. Nieuzasadnione są 
obawy, że ciąśle dla jakichś ce- 
lów demagogicznych ponawiany 
będzie wniosek o rozwiązanie sej- 
mu, Asekuracją przeciwko temu 
jest wymaganie, aby wniosek o 


| rozwiązanie sejmu poparła jedna 
| tr 


zecia część posłów. 

Referent oświadcza się dalej 
przeciwko poprawkom, zgłoszo- 
nym na komisji do wniosku, a 
mianowicie przeciwko propozycji 
ze strony klubu Ch, N, L, aby 
przepis o samorozw iązalności do- 
tyczył tylko sejmu obecnego. Z 
początki em istnienia przyszłego 
sejmu może zajść potrzeba zasto- 
sowania tego prawa. Mówca za- 
znacza, że pozycja sejmu stała się| w 
niezwykle trudną z powodu tego, 
że po wypadkach majowych sejm 
nie został rozwiązany. Szereg fak- 
tów wskazuje, że w pewnych przy 
najmnie ej kołach rządowych istnie- 
je tendencja poniżenia pracy i zna 
i czenia tego sejmu, 

Demokracia parlamentarna daje 


najwyższe wyniki w kierunku roz- 
winięcia sił całefo społeczeństwa, 
cześo dowodem była wojna świa- 
towa, 
Y demokracji 
f | państwami, 


daty, 


która była zwycięstwem 
parlamentarnej nad 
które jej nie posia- 


Tak samo w roku 1920 jedną z 


| przyczyn tego, że Polską zdołała 


zwycięsko odeprzeć najazd było 


j|to, że lud polski czuł, że stał się 
podmiotem prawa 


publicznego. 
Jeżeli były próby poniżenia sej- 
mü, to sejm musi mieć oręż do o- 
brony swej godności, Z kół zbli- 


| 


awczą a prawodaw- 


nadzwyczajnej sesji sej | czą, Jeżeli rząd ma możność kon- 
mowiej, Na ławach ministerjalnych irontacji polityki sejmu z nastroja- 
niemą przedstawicieli rządu. 


mi narodu, to niechaj będzie wol- 
no sejmowi skonfrontować polity- 

ę rządu z opinją narodu, Jeżeli 
złem jest, sejmowładztwo, to złem 
jest również rządowładztwg, Mów- 


ku odbudowaniu demokracji pars 
lementarnej, Spór między robo- 
tnikami i włościaństwem z jednej 
a rządem z drugi ej strony, musi 
być rozstrzygnięty przez kraj, Bi- 
je ina odwołania się do naj- 
wyższej władzy — opinii publicz- 
nej, Rząd popełnił błąd, jeżeli są- 
dził, że dumna cbojętność sterni- 
ków nawy państwowej na sprawę 


ca wyraża nadzieję, że nowy sejm, | zmien konstytucją jest wskazana. 


który reprezentować będzie opi- 
nję rzeczywistą narodu polskiego, 
wzmocni pozycję demokracji pol- 
skiej, 


TYLKO OBECNY SEJM, 
Poseł Dubanowicz (Ch, N.) imle- 
niem swego stronnictwa wysuwa 
propozycję, w myśl której tylko 
obecny sejm mógłby się rozwiązać 
na mocy własnej uchwały, 


OSTRA KRY TYKA RZADU. 

Poseł Głąbiński (Z. L, N) o- 
świadcza, że sprawa, będąca na 
porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia jest jaskrawym wyra- 
zem anormalnych stosunków, ja- 
kie panują w państwie i szjmie od 
czasu przewrotu majowego, 

Rząd obecny odznacza się nie- 
zwykłem niezrozumieniem istoty 
państwa polskiego, jako państwa 
narodowego, a nie narodowościo- 
wego i jakąś idjosynkrazją wobec 
ciała „prawodawczego. Próżne ła- 
wy ministrów na pierwszem posie- 
dzeniu sesji nadzwyczajnej dobi- 
tnie go tem świadczą, Mówca za- 
rzuca rządowi, iż szałuje fundusza- 
mi w sposób niezdrowy, przekra- 
czając przeciętnie budżetv o 10 
proc, Tajemnica listów nie jest 
szanowana, szczególnie listów po- 
selskich, Wokoło rządu tworzy się 
duszna atmosfera, a różne ptaki 
niebieskie starają się korzystać z 
dostaw i koncesji. Mimo rzekomej 
walki przeciwko partyjnictwu, po- 
jewiają się nowe partje, które pro- 
wądzą walkę przeciwko dawnym 
obozom, Rozdwojenie w społeczeń 
stwie sprzyja rozwijaniu się prą- 
dów przeciwpaństwowych. zi w 
anormalnych siosunkach, gdy nte- 
ma władzy wylconawczej, lecz 

właściwie dyktatura, sejm chwycić 
się winien nadzwyczajnych środ- 

rów, aby się uzbroić w pewne 
prawa, w razie, gdyby jego żywot 
miano przedłużyć poza okres u- 
stawowego przeznaczenia, 


ŚMIERĆ PARLAMENTARYZMU 
I DEMOKRACJI 

Poseł Niedziałkowski (P, P, S.) 
wyrażą na wstępie zdziwienie i 
żal, że w dniu, w którym sejm 
przystępuje do zmiany konstytu- 
cji, ławy rządu świecą pustkami, 
Wniosek obecny nie wprowadza 


nic nowego, lecz stanowi powrót| pos, Wojczuk (frakcja 


do dawnej konstrukcji, Dłuższe 
trwanie obecnego stanu rzeczy 
grozi śmiercią parlamentaryzmu i 
demokracji, 

P. S. sprzeciwia się zmianie 
ordynacji wyborczej w tym sej- 
mie, uważając, że zagadnienie to 
| rozpatrywane być winno łącznie z 


Jest to jeden jeszcze argument za 
koniecznością uchwalenia. tego 
wniosku, który bedzie pierwszym 
krokiem do powrotu na drodze de 
mokracji i parlamentaryzmu, 


Poseł Sangjca (Str. Chi.) uważa, 
iż wniosek o zmianie konstytucji 
nie jest poważnie traktowany 
przez stronnictwa, 


VOTUM NIEUFNOŚCI. 
Poseł Bittner (Ch, D.) stwierdza, 


że w Polsce, w której irracjogal- 
ność stosunków politycznych za- 
szła daleko, taka manifestacja sej- 
mu może dla rządu być ostatniem 
naąpomnieniem, aby cofnął się z o- 
branej drogi. Dalsza: współpraca z 
obecnym rządem jest niemożliwa, 
Rząd rządzi nie z narodem, lecz 
przeciwko narodowi. Stronnictwo 
mówcy nie chce obierać drogi wy* 
rażenia rządowi votum nieufno- 
ści, choć to byłaby droga najracjo- 
nalniejsza, a n'e chce dlatego, że 
w obec, sytuacji walka między rzą 


dem a społeczeństwem wzmocni 
stanowisko stronnictw  antypań- 
stwowych, 


Poseł Bagiński (Wyzwolenie) u- 
waża, iż poprawką posła Dubano- 
wicza, aby tylko obecny sejm 
mógł się rozw ązać mocą wiłasnej 
uchwały, jest wyraźnie zwrócona 
przeciwko rządowi, 


WOŁANIE O WYBORY. 

Poseł Kiernik (Piast) oświadcza 
iż jednym z mótywów przewrotu 
majowego było to, że sejm obec- 
ny nie jest wyrazem opinji naro- 
du. Mmo to rząd sejmu nie roz- 
wiązał, W poczuciu odpowiedzia! 
ności za normalny rozwój państwa 
konieczne jest przywrócenie sej- 
mowi prawa odwołania się do spo- 
łeczeństwa. 


Poseł Popiel (N. P, R): Jedy- 
nym pożytecznym wynikiem prae 
obecnego rządu jest niewątpliwy 
wzrost partjj komunistycznej, W 
takim stanie rzeczy jedyną drogą 
wyjścia jest odwołanie się do o- 
pinji społeczeństwa w formie nie- 
zależnych wyborów. 


POWSZECHNA ZGODA., 


Poseł Ballin (Niezależna partja 
chłop.). poseł Chrucki (ukrain.) i 
kom.) wy- 
powiadają się za wnioskiem komi- 
sji 

Po końcowemi przemówieniu re- 
ferenta posła Czapińskieśo przy- 
| stapiono do głosowania. Wniosek 
posła Dubanowicza odrzucono, 


Za ustawą oddang 189 głosów, 


w nadchodzącym FO szkolnym, prócz zasadniczych, 


będę również klasy A, B. i Ñ żonych do rządu słyszeć się 4 całokształtem zagadnień konstytu| przeciwko 10 gł. Ustawę w tnze- 


$ twierdzenia, że wniosek ten jest cyjnych Ww NANA sejmie, No-| ciem czytaniu przyjęto, 
powrotem do sejm twa, Nielwe wybory winny być wysiłkiem 


2 


81— 


ty 
4 


AVL. 


— GŁOS PULSKI — 1927. 


Nr. 168 


Jeszcze jeden „wieczny pokój" 


Z przyjaznych nastrojów, 
łączących Francję z Ameryką 
wypłynęła myśl proklamowa- 
nia wiecznego pokoju pomię- 
dzy obu państwami. Jak dale- 
ko sięga zdolność przewidy= 
wania ludzkiego w polityce, 
niepodobna wyobrazić sobie 
takiej sytuacji, któraby mogła 
wywołać pomiędzy niemi. zbroj 
ny zatarg. Ale też proklamo- 
wanie wiecznego -pokoju nie 
doda nic do istniejącego stanu 
rzeczy, 

Jak długo trwać będzie 
konjunktura obecna, wyłączają: 
ca wojnę, ów projektowany 
wieczny pokój jest zbyteczny, 
o ile zaś ulegnie takiej zmia- 
nie, która wysunie prawdopo- 
dobieństwo lub możliwość woj- 
ry, stanie się on tylko poboż- 
nem życzeniem, nie wpływają- 
cem wcale na bieg wypad- 
ków. 


Wszak była już: 1az prokla- 
mowana zasada stałego pokoju 
pomiędzy Ameryką a państwa- 
mi starego świata. Doktryna 
Monroego rozgraniczyła poli- 
tycznie oba wielkie lądy, a 
tem samem usuwało w  zasa- 
dzie przedmioty wzajemnego 
tarcia. Obiecywała niejako Eu- 
ropie, że byle ta nie wtrącała 
się do spraw nowego lądu, 
pokój pomiędzy obu  częścia- 
mi świata nie będzie nigdy 
zakłócony, gdyż Ameryka w 
żadnym razie nie wkroczy do 
spraw europejskich. 


Jakoż mogło się tak wyda- 
wać przed stu laty amerykańe 
skim mężom: stanu, których 
niema zgoła racji posądzać o 
nieszczerość. Niemniej wszakże 
rzeczywistość przekreśliła ich 
pokojowe nadzieje i nadała in- 
ny charakter samej. doktrynie 
Mońroego. Z  niesłychanym 
wzrostem gospodarczej i polis 
tycznej potęgi Stanów Zjedno- 
czonych doktryna ta straciła 
swój rozgraniczający i tem sa- 
mem pokojowy charakter, a 
stała się ideologią zwierzchnej 
opieki tychże Słanów nad ca- 
tym kontynentem. Sam ich ba= 
jeczny rozwój pociągnął ko- 
nieczność ekspansji w kierun- 
ku starego Świata i wykrocze- 
nia po za ramy, wskazana w 
deklaraciii Monroego. Jeżeli 
dawniejszy jej sens brzmiał: 
Ameryka dla amerykanów, to 
dzisiejszy znaczy: nietylko Ame" 
ryka dla amerykanów. Ta o- 
gromna zmiana musiała się od- 
bić na konjunkturze międzyna- 
rodowej i przekształcić do nie- 
poznania znaczenie dawniej- 
szych zasad i deklaracji. 

„Nikt nie zdoła przewidzieć, 
jak świat polityczny będzie wy 
glądał za następne sto lat i co 
się stanie z dzisiejszymi Soju- 
szami i kombinacjami. Jak do 
tych wstrząsanych wichrami fal 
stosować pojęcie wieczności? 

Co do nas, przyjmujemy z 
pewną nieufnością wieści o 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „ERAND-KINA* 


Ważny na dzień 21 czerwca 1927 


W programie obraz: 
„CZARNY ORZEŁ: 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miei 
sca i seanse do godz.6 po zł, 1.50 
po g. 6 pozl. 2.00 
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traktatach „wiecznego pokoju'*,|skiewskiego w ciężkiej 


mamy bowiem pod tym wzglę 
dem jakrajgorsze doświadęze- 
nia. Już za Władysława IV 
po szczęśliwem  zakońezeniu 
wojny z Moskwą, zawarliśmy 
z nią wieczny pokój”. 
ty, wieczność ta potrwała lat 
dwadzieścia i nie uchroniła Rze 
czypospolitej od napadu mo- 


Nieste-! 


pa 


panowania Jana Kazimierza. 
Posłowie cara dowodzili, 


dobie |pokoju, tym tazem okupione- 


go, oddaniem Moskwie Kijowa. 
I rzeczywiscie sąsiad wscho- 


że „wieczny pokój“ został zła-|dni nie wydawał już nam for 


many przez Polskę, 


szanowała 
carskich. 


należycie 


która nie| malaej wojny, 
dopełniła jego warunków i niej wkraczał do 


lecz poprostu 
naszego kraju i 


tytułów | gospodarował w nim jak chciał, 


dopóki wreszcie nie doszło z 


Ponownie za Sobieskiego |naszej strony dð zbrojnej o- 
zło do zawarcia- wiecznego |brony i do rozbiorów. 


Mniemać wolno, że dalekc 
trudniejszym lecz i żywotniej- 
szym działem od  proponowa- 
nego układu, byłoby wzmocnie - 
nie pokoju między Ameryką a 
Japonią, nie na całą wiecz- 
ność, lecz choćby na lat trzy- 
dzieści. Ale o tem wcale nie 
słychać. 

J. Mazurski 


„Nie przewiduję Konfliktu z Moskwą!” 


Traktat z Niemcami zawrzemy, gdy agrarjusze pruscy zmiękna! 


Konferencia prasowa z min. Zaleskim w Paryżu 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego 


Paryż, w czerwcu. 

Przejazd przez Paryż p. ministra 
Zaleskiego bezpośrednio niemal 
po tragicznym zgonie przedstawi- 
ciela sowieckiego, pana Wojkowa, 
stanowił dla dziennikarzy gratkę 
nielada, nic więc dziwnego, że w 
oznaczonej na przyjęcie godzinie 
gabinet naszej ambasady zapełnił 
się przedstawicielami prasy Íran- 
cuskiej wszelkich odcieni, Bo choć 
na brak tematów sensacyjnych naj 


różnorodniejszego charakteru u- 
skarżać się — niestety lub na 
szczęście, — nie można, to jednak 


interwiew z kierownikiem polskiej 
polityki zagranicznej posiada ce- 
chy wyjątkowej aktualności, dziś 
zwłaszcza, 

Godzina 11-ta, Chwilowo gawę- 
dzimy pomiędzy sobą — p. Zale- 
ski nie wrócił bowiem jeszcze z 
wczesnej wizyty, złożonej p, Poin- 
caremu, Minister Stefański, kiero- 
wnik biura prasowego, przygoto. 
wuje teren wywiadu, szczegółowo 
podając okoliczności, w jakich gza- 
bójstwo zostało dokonane, by wy- 
kazać, że Polska ani faktycznie, 
ani nawet formalnie żadnej abso- 
lutnie odpowiedzialności za ten 
zamach nie ponosi i ponosić nie 
może. Zresztą, prawdę mówiąc, 
nikt z obecnych wątpić o tem wca 
te nie myśli, 
„Mieliśmy ; czas 


przekonać się o waszych szczerze 
pokojowych intencjach w stosunku 
do sąsiadów waszych”, odzywa się 
jakiś starszy dziennikarz o pyważ- 
nej tysinie, okrągłych okularach t 
czerwonej wstążeczce,,. 

„Ah, oui alors!”, potakują mu z 
naciskiem koledzy. 

Wszystkie pisma tutejsze, włą- 
czając i te, które często niezbyt 
życzliwie do nas się odnoszą, zgod- 
nie twierdzą, iż tym razem zacho- 
wanie się Polski było bez najmniej 
szego zarzutu, 

Nikt nie traktuje serjo alarmu- 
jących słuchów o mobilizacji, za- 
rządzonej przez Woroszyłowa, o 
ultymatywnej nocie przygotowy- 
wanej przez Litwinowa, 

„Wojkow to nie arcyksiążę Fer- 
dynand, a losy Austeji nie są przy- 
kładem, dla Sowietów zachęcają- 
cym”, przypomina polityczny reda- 
ktor jednego z wielkich dzienni- 
ków paryskich, 4 

Oczywiście, współczują naszym, 
przez szaleńczy postępek Kower- 
dy wywołanym, ktopotom dyplo- 
matycznym, ale powszechnie pa- 
nuje pogląd, że komplikacje groź- 
niejszej natury są bezwzględnie 
wykluczone, i 

Opinja ma zaufanie do naszej si- 
ły zbrojnej i nie wierzy w bolsze- 
wicką sprawność bojową, 

A przytem zmieniła się wszak 


= I 
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również sytuacja międzynarodowa, 
Polska nie jest obecnie już osamot- 
nionem państwem, mogącem być 
bezkarnie  sprowokowanem. I 
wikońcu, ozyż fakt zaoflarowania 
nam znacznych kredytów przez 
Amerykę nie świadczy, i to najle- 
piej bodaj, o pomyślnym stanie 
Polski 1927 roku?| W pojęciu 
Francji jest to angument pierwszo- 
rzędnej, decydującej wagi, 
„Polityka europejdka nie posia- 
de dziś czulszego barometru“, po- 
wiada delegat popularnej w Pary- 
żu agencji prasowej, „To też roz- 
mowy zabarwione są wyraźną, po- 
zbawioną anemicznej platoniczno- 
ści, sympatją, bez dających się da- 


wniej wycziwać pytajników, wa- 
heñ, zastrzeżeń.,, 
Minister Zaleski odznacza się 


zaletą, wysoko cenioną wśród 
dziennikarzy tutejszych, przyżwy- 
czajomych zresztą do niej przez 
stale, pnzysłowiowo wprost, uśmie 
chającego się p. Brianda, Jest nią 
dobroduszna prostota w stosuńn- 
kach z wszelkiego rodzaju niedy- 
skretnymi ludźmi, a zwłaszcza z 
tej najniebezpieczniejszą kategorją 
— z przedstawicielami prasy, Do- 
brze rozumie konieczności tego 
niewdzięcznego, w gruncie rzeczy 
zawodu, więc też zaraz po. przywi- 
taniu się z nami zaczyna jnterwiew 


cd sakramenialnego fotograiowa. 


Walne zwycięstwo lewicy 
przy wyborach do rady miejskiej 
w Lublinie i Wilnie 
Wielka klęska nacjonalistów wszelkich narodowości 


LUBLIN, 20 czerwca. (Pat.) 
Wyniki wyborów do rady miej- 
skiej według pierwszych obliczeń 
głównego 
przedstawiają się następująco: 

Ilość uprawnionych do głosowa 
nia wyniosła 56.571, ogólna liczba 
mandatów 47. Lista nr. 1 (Poalej - 
Sjon i Cejnej - Sjon)— 540 głosów; 
mandatów 0. Lista nr, 2 (PPS.) — 
16.195 gł, : 17 — 18 mandatów, Li- 
sta nr, 3 (Żydowskie zjednoczenie 
demokratyczne rzemieślników, 
drobnych kupców i pracowników 
umysłowych) 2,328 głosów : 2 man 
daty. Lista nr. 4 (Bund) 7,403 gło- 
sy, 7 — 8 mandatów, Lista nr. 5 
(Żydowski robotniczy komitet wy- 
borczy Poalej - Sjon - lewica) 1.225 
głosów, 1 mandat, Lista nr, 7 (Ch. 
komitet polskości miasta Lublina - 
prawica) 8,919 głosów, 9 manda- 
tów, Lista nr. 8 (Żydowskie zjedno- 
czenie gospodarcze przy stowarzy 
szeniu właścicieli nieruchomości 
m. Lublina (774 głosy, 0 manda- 

I tów, Lista nr, 9 (Zjednocz, narodo- 


komitetu wyborczego| Rzplitej (4,373 głosów, 


—|we, blok żydowski) 4.605 głosów, 


4 mandaty, Lista nr, 10 (Biok zw. 
pracowniczych, związek Naprawy 
5 manda- 
tów, Lista nr. 11 (Zjednocz. zawo- 
dowe polskie N. P, R, - prawica) 
128 głosów, 0 mandatów. 

Zainteresowanie wyborami było 
bardzo znaczne, W głosowaniu 
wzięto udział 90 procent wybor- 
ców. Wszędzie panował wzorowy 
porządek, 

WIŁNO, 20 czerwca. (Pat.) — 
Wyniki wyborów dg rady miejskiej 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego" 
do kinot. CZARY“ 


Ważny na dzień 21 czerwca 1927 


W programie obraz: 
„Ferma duchów: 
Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse po gr. 75 


według pierwszych obliczeń są 
następujące: Lista mr. 1 (Rosyjsko- 
białoruska partja) 1.862 głosy, 1— 
mandat. -Lista nr. 2 (P. P. S) 
10.876 głosów, 9 mandatów, Lista 
nr, 4 (Bund) 4.291 głosów, 3 man- 
daty, Lista nr, 8 (Narodowa lista 
żydowska) 9,870 głosów, 9 
mandatów, Lista nr, 10 (Zżednoczo 
ny polski komitet uzdrowienia go- 
spodarki miejskiej, Sanacja. Demo- 
kraci (5.717 głosów, 5 mandatów, 
Lista nr, 12 (Bezpartyjny komitet 
obrony polskości Wilna, Monar- 
chiści) 5,323 głosów, 4 man- 
datów. Lista nr. 14 (Centralny ko 
mitet wyborczy — N. D) 14405 
głosów, 11 mandatów. Ponadto Nie 
zależną partja socjałistyczna otrzy- 
mała 5,583 głosy, 5 mandatów, 
Przypuszczalnie nie uzyskają żad- 
nego mandatu: Związek kobiet ży- 
dowskich (59 głosów), litwini (996), 


Poalej - Sjon 301 głosów i Obrona! czasach tak 


Wybory | NIŻ, „ 


praw robotniczych 993, 
odbyły się spokojnie, 


nia się w naszej grupie, Przecie? 
i tej ciekawości czytelników musi 
stać się zadość! 

„A teraz, 
pytania!" 

Naturalnie, na pierwszy ogień 
idą warszawskie wypadki ostat- 
niej doby. „Nie, nie przewiduję 
żadnego na tem tle koniliktu z Mo- 
skwą.. Nie, nie możemy wydać 
Kowerdy, gdyż spnzeczne to jest z 
naszem prawodawstwem., O cha- 
rakterze trybunału decyduje jedy- 
nie generalny prokurator... Ow- 
szem, pan Wojkow szczerze | gor- 
liwie zabiegał o porozumienie po- 
między Moskwą a nami, nie osia- 
śnął zaś konkretnych wyników, po 
nieważ rząd sowiecki nie zgadza 
się na zasadę arbitrażu, a przytem 
my pod żadnym pozorem nie sprze 
niewierzymy się Genewie.. Nie- 
wątpliwie, rozstrzelanie 29 więż- 
niów politycznych jest zjawiskiem 
bardzo „mutnem, ale są ty azysto 
wewnętrzne sprawy rosyjskie.. Za- 
ofiarowaliśmy wsparcie pieniężne 
rodzinię zabitego pana Wojkowa, a 
nie odszkodowanie władzom s0- 
wieckim za śmierć ich reprezentan 
ta. dyplomatycznego,  przyczem 
wzorowaliśmy Się na precedensie 
z p. Werowskim, który zginął w 
Szwaścacji,, Przynależność pań- 
stwowa Kowerdy, jako niepełno- 
letniego, nie może jeszcze być u 
stalona, ,* 


zadawajcie panowie 


Ten temat jest już wprawdzie 
wyczerpany, pytania stawiane * są 
jednek w dalszyin ciągu, 

„Uważam, iż Niemcom samym 
zależyć winno na oficjalnem stwier 
dzeniu, że wymienione przez mię- 
dzysojuszniczych rzeczoznawców 
wojskowych fortyfikacje uległy 
zniszczeniu., Nie możemy podpi- 
sać traktatu handlowego z Berli- 
nem dopóty, dopóki agrarjusze nie 
mięccy nie zgodzą się na wwóz pol 
skich produktów rolnych, gdyż są 
to jedyne surowce, które możemy 
do tego kraju eksportować, Prze- 
cież umowa, nie uwzględniająca o- 
wego postulatu byłaby jednostron- 
na, a więc bez trwałeśg jutra... 


My istotnie wymagamy bardzo 
niewiele od Litwy; pragniemy tyl- 
kc, by przestała ona uważać się za 
żyjącą z nami na stopie wojennej, 
tembardziej, że my tego poglądu 
nie podzielamy, į że jest to... CZy- 
stg teoretyczne pojęcie...” 

Ponieważ minister Zaleski wy- 
jeżdża nazajutrz do Genewy, prze- 
to „strzemienne”, wypite kielisz- 
kiem porto, jest najzupełniej wska- 
zane. 

Dziennikarze paryscy  przeko- 
nali się raz jeszcze, że sojusz z Pol 
ską nię przyczyni krajowi nowych 
kłopotów i trosk, W dzisiejszych 
iego aljanta należy ce- 


R 


FP. Miynarski wraca 


w środę do Warszawy 


Warsz, kor, „Głosu Poł.* telefonuje: 

Dowiadujemy się, że zapowie- 

dziagy przyjazd p. Młynarskiego 
z Paryża nastąpi w Środę. 


Uroczyste posiedzenie 
sejmu 


ku czci 
Juliusza Słowackiego 
Warsz. kor. „Głosu Pol“ telefonuje: 
Na odbytem wczoraj przed po- 
siedzeniem plenarnem, posiedzeniu 
konwentu senjorów sejmu, ustalo* 


no, że po posiedzenin wczoraj- 
szem, następne odbędzie się 30 
b. m. 

Pozatem prezydjum izby ma 


zwołać uroczyste posiedzenie kti 
czej Słowackiego. 


Napaści sowieckie 
na sądownictwo polskie 


Warsz. kor. „Głosu Poł." telefonuje: 
Otrzymane w dniu wczoraj- 
szym w Warszawie gazety sowiec- 
kie, z dn. 17 b. m., zamieściły ca- 
ły szereg ostrych napaści na są- 
downictwo polskie z powodu prze- 
biegu procesu Kowerdy i wyroku 
w tej sprawie, 

Tytuły pism, jak "Prawda" "Iz- 
wiestja*, pełne są takich wyrażeń, 
jek: Komedja sądowa, Fałszerstwo. 
Prowokacja i t. p. 


Granica ofwarta 
dla pątników do Wilna. 
Warsz. kor, „Głosu Pol.“ telefonuje: 
Dowiadujemy się, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych, wobec 


Jak wygląda o 


Sejm może się rozwiązać mocą 
własnej uchwały, powziętej wię- 
kszością dwóch trzecich głosów 
ptzy obecności conajmniej połowy 
ustawowiej liczby posłów, i ozna- 
czyć termin nowych wyborów, 


Wczoraj sejm przyjął wniosek 
w sprawie zmiany att, 26 konsty- 
tuwcji o rozwiązaniu sejmu i sena- 
tu, Wedle wczorajszej uchwały u- 
zupełniony artykuł 26 posiada 
brzmienie następujące: 


g J ikó 
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Matki Boskiej Ostrobramskiej, już o d_a p 4 d | 

stworzyło granicę poisko-ewska |Jemonstracja mniejszości narodowych 

ESR wczorajszego, aż do dnia przeciwko zmianie ordynacji wyborczej 
Pątnicy z Litwy mogą przecho- do samorządow 


dzić granice, bez legitymacji w 
każdym punkcie, a na kolei otrzy- 
mują zniżki 33 proc. 


Nowe banknofy 


dziesięcio złotowe. 


Warsz. kor. „Głosu Pol.“ telefonuje: 
Dnia 25 b. m. Bank Polski wy- 
puszcza nowe banknoty 10 zł. II 
emisji. 
Wykonane są one na białym 
papierze z podobizną króla Bole- 
sława Chrobrego. 


Olbrzymie „plajfa” 
firmy jedwabniczej 
w Warszawie, 


Warsz. kor. „Głosu Pol“ telefonuje: 
Dowiadujemy się, że znane to- 
warzystwo akcyjne, branży jed- 
wabniczej $ f. M. Efrain, posia- 
dające w Warszawie trzy wielkie 
składy hurtowe i detaliczne, za- 
wiesiło wczoraj wypłaty. 
Długi wynoszą przeszło 200 
tys. dolarów. Firma posiada pra- 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go" (St. Gr.) telefonuje: SaN 
W dniu wczorajszym odbyło się posiedzenie komisji admini- 
stracyjnej sejmu. Na porządku dziennym był punkt o radach powia- 


towych. i 
Przed porządkiem dziennym, przedstawiciele klubów mniejszo- 
ści narod. wszczęli dyskusję na temat, czy komisja może obradować 
zanim odbyło się pierwsze posiedzdnie plenarne. <a 
Pyłanie to rozstrzygnięto w sposób twierdzący, ale w imieniu 
mniejszości narodowych poseł Hrudik (ukrainiec) oświadczył, że klu- 
by mniejszości nie będą brały udziału w obradach komisji nad ustawą 
o samorządach i pozostaną jedynie obserwatorami. : 
Taki stosunek klubów mniejszości do prac komisji administra 
cyjnej jest protestem przeciwko projektowi zmiany samorządowej Ofe 
dynacji wyborczej, którą komisja przygotowała jeszcze przed przerwą. 
Komisja, swych prac wczoraj nie zakończyła. 
Dziś i jutro ciąg dalszy. 


Katastrofa motocyklowa 


syna hr. Lerchenfelda 


BERLIN, 20 czerwca. (PAT). —| niemieckim w Wiedniu, uległ ka- 
Syn znanego w Polsce za czasów | tastrofie motocyklowej, skutkiem 
okupacji niemieckiej hr. Lerchen-|któnej nastąpiło pęknięcie czasz- 
felda, który obecnie jest posłem! ki. 


vaze o duw wi Pierwszy pasażerski statek pod 
Areszt za policzek FEE " FATRHTEN 


w teatrze „Perskie Oko“ 


Warsz. kor. „Głosu Pol.“ telefonuje: 
W sądzie pokoju w Warszawie 
rozpatrywana była wczoraj sprawa 
popularnego artysty „Perskie Oko“ 
pana Tadeusza Olszy o czynne 
znieważenie sekretarza tego teatru 
pana Hermana Krejmana, 

Sąd pokoju skazał pana Olszę 
na dwa tygodnie aresztu. 

Zajście, które wywołało tę spra 
wę było w związku z niewypłace- 
niem gaży oskarżonemu, przez 
dyrekcję teatru, - 
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Statek pasażerski „Gdańsk“, przeznaczony jt do żeglugi przybrzeżnej na przestrzeni 
Gdynia — Hel. 
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Echo pogrzebu posła Wojkowa w Moskwie 


Grupa dyplomatów z min. Patkiem w środku oczekuje na dworcu moskiewskim przybycia 
pociągu ze zwłokami posła wojkowa z Warszawy 


becnie 


artykuł 26 konstytucii 


Prezydent Rzeczypospolitej może 
rozwiązać sejm za zgodą trzech 
piątych ustawowej liczby człon- 
ków senatu, Równocześnie w obu 
wypadkach z samego prawa ros 
wiązuje się senat. Wniosek o roż- 
wiązanie się sejmu musi być pod- 
pisany przez conajmniej jedną trze 
cią część ustawowej liczby po- 
słów i zgłoszonych conajmniej na 
tydzień przed posiedzeniem, na 
którem ma być rozważany, 


Prezydent Rzplitej rozwiązuje 
sejm ij senat po upływie czasu, na 
który zostały wybrane (art. 11). 

Prezydent Rzplitej może rozwią 
zač sejm i senat - przed em 
czasu, na który zostały wybrane 
na wniosek rady ministrów, umo- 
tywowznem orędziem, jednakże 
tylko raz jeden z tego samego po- 
WOGU, l 


Wybory odbędą się w ciągu 90 
dni od dnia rozwiązania; termin 
ich będzie oznaczony bądź w orę- 
dziu prezydenta o rozwiązaniu sej 
mu i senatu, bądź w uchwale sej- 
mu i senatu. 


sowiefy propoRowały 
wymianę 


por. Jani za Kowerdę? 


RYGA 20.6. Pisma donoszą, ja” 
koby rząd sowiecki miał się zwró* 
cić do posła polskiego w Mos- 
kwie Patka proponując wymianę 
skazanego w Warszawie Borysa 
Kowerdy na znajdującego się w 
niewoli sowieckiej oficera polskie- 
go por. Jani. Rząd polski miał bez 
czelną tę propozycję odrzucić. 


Rozenhole oskarża 
Polskę 


Czyni ją odpowiedzialną 
za śmierć Wojkowa 


, MOSKWA. 20.6. Były poseł so: 
wiecki w Londynie, Rozenhole, 
powróciwszy po procesie Kowerdy 
do Moskwy, udzielił prasie sowie: 
ckiej szeregu wywiadów, w któ: 
rych przedstawił proces w najfał 
szywszem świetle, podając kłamii- 
we szczegóły rozprawy, 

„ Uważa on, iż rząd polski pono- 
si całkowitą opowiedzialność za 
zabojstwo Wojkowa, 


Pani Borodin 


przed sądem chińskim 


m 

LONDYN, 20 czerwca, (ATE). 
Według otrzymanych wiadomości, 
pani Po którą została aresz- 
owaną podczas rewizji w gmachu 
ambasady rosyjskiej w Pekinie o- 
trzymała pozwolenie na odbycie 
konferencji ze swymi adwokata- 
mi, Oskarżoną będą bronić dwaj 
adwokaci chińscy i jeden rosjanin 


Najwyżej 15 proc. 
rocznie 


pobierać można od po» 
życzek i kapitałów 


W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ 
ukazało się rozporządzenie prezy: 
denta Rzplitej w sprawie lichwy 
pieniężnej. 

Rozporządzenie ustala, iż tytu: 
łem odsetków nie można pobierać 
więcej, niż 15 od sta rocznie. 

Pobieranie procentów wyższych 
traktowane będzie jako lichwa. 
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Samochód pod pociągiem 


Cztery osoby 


ciężko poszwankowane, 


jedna 


z nich umierająca 


Z Warszawy donoszą nam: 


$stytutu weterynaryjnego wydarzy 


Wczorał rano o godz. 8-ej na w |łą się katastrofa samochodowa, 


licy Grochowskiej 


polską banderą 


So- 


w pobliżu in- 


Przebieg wypadku był nastę- 
pujący: 

Na sktzyżowaniu t zw. „drogi 
Czerwonej“ z ulicą Grochowską, 
taksówka, prowadzona przez kie- 
rowcę Zygmunta Szajera, dostała 
się pod pociąg. 

Mimo alarmujących gwizdłów, 
dawanych przez maszynistę, kie- 
rowca nię zatrzymał samochod, 
mając nadzieję, że zdąży jeszcze 
przejechać przed nadejściem po- 

u. 
iestety, nie udało mu się to. 

Uderzony w bok całą siłą, sa- 
mochód przewrócił się, Wszyscy 
pasażerowie wypadli na drogę. 

Byli to: Anna Witnerówna o- 
maz Marja Czemachówna (lat 20) i 
Tadeusz Rozenfeld, mieszkańcy 
Radomia, przybyli na ślub sio- 
stry, który odbył się onegdaj. 

Po uczcie weselnej towarzystwa 
postanowiło przejechać się samo- 
chodem, 

Marja Czemachówna doznała pę 
knięcia czaszki, W stanie bardze 
ciężkim przewieziono ją do szpi- 
tala. 

Anna Witnerówna, Tadeusz Ro 
zenłełd i szofer Zygmunt Szajer 


doznali ciężkich potłuczeń 


21.V1. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Komunizm rodzi się z nędzy 


Jeśli potrafimy zwalczyć klęskę bezrobocia, zaradzić głodowi mie- 
szkaniowemu i polepszyć stopę życiową robotnika -- Komunizm 


Trzeźwy sąd posła Jana Dąbskiego o szerzeniu się prądów 


Na temat komunizmu, czem jest| KOMUNIZM NA CENZUROWA- 


komunizm, jak go zwalczać, jaką 
jest rola rządu, a jaką rola społe- 


czeństwa — zabrał głos poseł Jan|łym świecie są uzależnione ściśle 
od powodzenia komunizmu w Ro-| CZYNEM, 
sji, Jeżeli, dzięki obecnemu ustro-| TK 


Dąbski, 

W roku 1920. był wiceministrem 
spraw zagranicznych i przewodni- 
czącym polskiej delegacji do roko- 
wań pokojowych z bolszewikami 
w Rydze, współtwórca traktatu 
ryskiego. 

Obecnie jeden z czołowych ne- 
prezentantów stronnictwa chłop- 
skiego, 

Oto jego uwagi na temat nie- 
słychanie doniosły į aktualny. 


NIE OBŁĘD, LECZ ROZPACZ 
LUDZI SKRZYWDZONYCH 
PRZEZ ŻYCIE, 

Czy komunizm jest „teorją u- 
strojową”, czy „masowym obłę- 
dem"? 

Pod względem praktycznym jest 
to rzecz drugorzędna, Ważnym 
jest fakt, że dziesiątki czy setki 
tysięcy ludzi widzą w nim swoje 
zbawienie, 

Jest to zatem ruch masowy, A 
wszełkie ruchy masowe przy po- 
wszechnem ! równem głosowaniu 
do ciał ustawodawczych i komu- 
nalnych mają swoje znaczenie, 

Jestem głęboko przekonany, że 
95 procent głosujących na listy 
komunistyczne nie zna zupełnie 
teorji komunistycznej, ani nie in- 
teresuje się tem, czy on jest „teo- 
tja ustrojową”, Masy ciągnie do 
komunizmu jego rewolucyjny ra- 
dykalizm, a po największej części 
rozpacz Zz powodu opłakanych wa- 
runików bytu 4 beznadziejności 
futra, 

Tymi oto praktycznemi zaga- 
dnięniaeni zająć się przedewszyst- 
kiem powinna demokracja poli- 
tyczna, bo teoretycznie można sto 
razy udowodnić, że komunizm jest 
głupstwem, a mimo to będzie się 
szerzył, bo ludziom źle jest na 
świecie, a komuniści obiecują po- 
prawę najszybszą i najradykal- 
niejszą, 


zniknie z powierzchni zięmi 


wywrotowych w Polsce 


NEM. 


Zresztą losy komunizmu w ca- 


jowi w Rosji dokona się tam cu- 
downe „rozmnożenie chleba", 
żeli intensywność aa at 
produkcji pobije wyrażnie produk- 
cję reszty świata, to za kifkana- 
ście lat cały świat będzie komuni- 
styczny, Jeżeli zaś zagadnienie 
produkcji nie zostanie przez bol- 
szewilków lepiej rozwiązane, niż 
w reszcie świata — to nastąpi 
krach komunizmu bez względu na 
siłę teroru, stosowanego w Rosji 
Wielki eksperyment komunistycz- 
ny trwa jeszcze w związku państw 
sowieckich í nie należy go śwałto- 
wnie przerywać, 

Niech pokaże swą istotną wàr- 
tość, Dlatego byłem zawsze i je- 
stem dziś przeciwny wszelkim „„in- 
terwencjom”, które tylko wzmac- 
niają siłę komunizmu, 


DWA RODZAJE WALKI Z 
KOMUNIZMEM, 

Jak skutecznie zwalczać komu- 
nizm 

Jeżeli chodzi o zdradę stanu na 
korzyść państw obcych, to są na 
to paragrafy karne, Jeżeli zaś cho 
dzi ò ruch społeczny — to tylko 
wielkiem; reformami społecznemi 
i poprawą bytu klas pracujących. 
Gdy ludzie będą mieli ziemię, 
warsztaty pracy, zajęcie w fabry- 
kach kredyty, zdrowe mieszkania, 
tani chleb i mięso, kulturalne wa- 
runki życia i t. p, — to komuniz- 
mu nie będzie, A gdy ludzie będą 
bez pracy, skazani na głód i nędzę, 
gdy mieszkać będą w blaszankach 
lub ziemiankach i chodzić nago i 
boso w sąsiedztwie wielkiego 
zbytku — to komunizm szerzyć 
się będzie, choćby sto „lig antybol 
szewickich* wygłaszały codzień 
tysiąc kazań na temat szkodłiwo- 


ści komunizmu, 


W OBLICZU NIEBEZPIECZEŃ- 
STWA, 
Komunizmu nie można zwalczać 
blagą, ani policyjną represją, ale 
czynem, realizującym na całej li- 
poprawę bytu mas ludzkich, 
Klasy, skupiające w swych rę- 
je-| kach bogactwa i środki produkcji 
wielko-rolmej i przemysłowej, o- 


„fru: 
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Załatwienie Konilikfu 
anglo- eyipskiego 


raz rządy mają jeszcze do wybo- 
albo szybko przeprowadzić 
wielkie reformy społeczne i po-; 
prawę bytu mas miejskich 1 wiej- ; 
skich, albo będziemy jechali dalej 
w przepaść, tak, jak od czasu woj. | 
ny nieprzerwanie jedziemy, 
Jan Dąbski, 


Wysoki komisarz W. Brytanji 
w Egipcie, sir Francis Lloyd 
pozostaje na stanowisku 
REER 


SKromny domek, ale własny 


Wiedeń jest ubogi, 


ale nie traci na humorze 


Całą siłą pary buduje mieszkania dla robotników i urzędników 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Wiedeń, w czerwcu. 


Słońce czerwcowe zalewa Ringi, 
ozłaca frontony pałaców, opery, 
grecki gmach parlamentu, Na 
Kartmerstrasse, na Grobenie ruch 
zwykły, ożywiony. Wystawy skle- 
pów nęcą oko przechodnia obfito- 
ścią, doborem i pomysłowym ukła 
dem towarów, W kawiarniach 
ścisk i tłok, Muzyka gra. Przy 
stolikach śwarno, wesoła rozmo- 
wa, dowcipy, żarciki, Uśmiechnię- 


te twarze, Bleganckie kostjumy, | zbyt licznie, 


tradycyjny wiedeński szyk i ele- 
śancja, 


Wiedeń! Wesgłe, niefrasobliwe 
miasto. Jakim był, takim pozo- 
stał? Przedwojenny blask, czy tyl- 
ko pozory dawnej świetności? 

Wejdźmy do jednej z najwię- 
kszych kawiarni na Operringu. Peł 
no, Kelnerzy obnoszą tradycyjna 
kawę z kremem lub t. zw. kapu- 
cyna. Przyglaądamy się, Są í ciast- 
ka, klasyczne rogaliki i kajzerki. 
Ale.. 


filiżankę, zabiera ją i wraca z dwog 
ma szklankami zimņej wody. Te- 
raz można już siedzieć przy stoli- 
ku choćby pół dnia, a choćby pa- 
rząc tylko w sufit, Obowiązek 
spełniony; kawa skonsumowana 
daje prawo do korzystania z loka- 


nikt mie zamawia  drugiej| nieco dalej od centrum. 
porcji, Kelner, widząc opróżnioną | Josefstacie, na Wideniu i dalej do- 


lu į gościnności właściciela ad {i 
bitum, 

Pierwszy to mak zubożenia 
Wiednia i wiedeńczyków. 

Przejdźmy się teraz po Kirthner- 
strasse, przedef'lujmy obserwując 
bacznie sklepy i tłumy przechod- 
niów, Nie widać kupujących, Do 
sklepów, magazynów wchodzą 
zrządka nabywcy, sądząc z wy- 
gladu — obcokrajowcy tub nuwde 
iysze, Taksówki kursują, ale nie- 
Przeciętny wiedeń- 
czyk zadawala się skromnie tram- 
wajem. 

Prawda, iż teatry, kabarety są 
dość nawet pełne. Ale ta rozryw- 
ka dostępna jest tylko kilku ty- 
siącom bogatych ludzi, których 
jeszcze Wiedefh posiada. Oni to 
wypełnili operę w dniach występu 
Szaliapina, gdy najtańsze miejsce 
kosztowało na nasze pieniądze o- 
koło 50 złotych. 

Zubożenie istotne, biedę widzi 
się na przedmieściach Wiednia, 
Tutaj, 


Miastę samo buduje domy miesz: 
kalne, wedłuś najnowszych wyma- 
gań techniki, z tarasami na da- 
chach, z ogrodami dla dzieci etc. 
Do tej pory przybyło już Wiednio- 
wi około 12.000 mieszkań dwu i 
trzyizbowych, przeznaczonych dle 
klasy robotniczej i urzędników. 
W ten sposób powstały zupeł- 
nie nowe dzielnice, racjonalnie roz 
lanowane, posiadające sporo 
swiatła, powietrza, zieleni. Ale też 
koszty tej akcji budowlanej są 
bardzo znaczne i obciążają lud- 
ność miejską dotkliwie, Buduje 
się tylko z wpływów podatkowych 
Na podatki narzekają tu wszyscy. 
Ale tady na to niema, Wiedeń jest 
zbyt welkiem miastem: na potrze: 
by miaiego kratku, jakiem jest o- 
becna Austrija. Ito jest pięta 
Achilesowa tego pięknego, mitego- 
miasta, w którem każdy obcy przy 
bysz czuje się odrazu jak u siebie 
w domu, grzeczność i uprzejmość 
nie uległy tu jeszcze zanikowi pod 
naciskiem chamstwa powojenne- 
śo; jowialność i dobry humor ratu- 
ją wiedeńczyka w najgorszych 
chwilach przed poddaniem się pe- 
symizmowi. Tym swoim cechom 
zawdzięczają wiedeńczycy prze- 
trwanie najkrytyczniejszego okre- 


strzega się masy emerytów, inwa- 
lidów, bezrobotnych, których mia- 
sto liczy zgórą 250.000. 

Jedną rzeczą może się przecież 
Wiedeń pochwalić przed wszyst- 


KURT KAPPER 


ILONA 


Opróżnione szklanki, więdnące 
róże, błękitny dymelk papierosów, 
wieczorny nastrój. Małe towar 
stwo wstało od stołu i teso do 
gabinetu. 

— Baronie Maray, pan ma nam 
opowiedzieć pewna historję, czy 
zechce pan uczynić to dzisiaj? 

Baron Maray  wypróżnił kieli- 
szek koniaku i rozpoczął mówić: 

— Było to może 25*lat temu. 
Byłem wówczas młodym chłop- 
cem, dumnym i zarozumiałym, jak 
wszyscy mężczyźni rozpieszczent 
szczęściem i powodzeniem, Karna- 
wał minął, — ach cóż to był za 
karnawał, dziś ludzie nie umieją 
się już bawić, wtedy tańczono co- 
dzień do rama, śmiano się, pito 
wino, zapominano o całym świe- 
cie w objęciach cudnych kobiet,— 
wspomnienia te są czemś,,.. 

Ale do nzeczy, Po tym właśnie 
karnawale chciałem odpocząć, 
wszystko jedno gdzie, w górach, 
czy na pustyni, chciałem być sam, 
zdała od ludzi. To też wyjechałem 
na Riwierę, Wybrałem «małą wio- 
skę, zainstalowałem się w jakimś 
hotebku na strandzie i pełną pier- 
sią wdychałem czyste wiosenne 
powietrze. 

Nie było tam trunków, ani pa- 
chnących ramion kobiecych, tylko 
spokój, — leżałem całemi dniami 


na piasku, przyglądałłem się chimu- 
rom á wsłuchiwałem się w szum 
morza, Być może, iż spokój ten za- 
nadto mi ciążył, i właśnie dlatego 
zwróciłem uwagę na moją sąsiad- 
kę przy stole, Była to śliczna mło- 
da panienka, o wielkich, czarnych 
oczach i drobnych pełnych ustecz- 
kach. Podczas obiadu patrzyłem 
na nią zwykle bez sze: podo- 
bała mi się szalenie. Była zawsze 
w towarzystwie wygoloneśo mio- 
dzieńca, którego nienawidziłem z 
całych sił, 

Pewnego wieczoru —- muzyka 
śrała jakaś słodką melodie, 
Iona (tak się nazywa cudna nie- 
znajoma) spojrzała na mnie dziw- 
nie gorąco; nie mogłem się po- 
wstrzymać, rzuciłem jej czerwoną 
różę, zerwałem się, — poprosiłem | w 
kapelmistrza o czardasza! — i 
chwyciłem nieznajomą w objęcia. 
Wirowaliśmy (bez końca, tempo 
muzyki było coraz szybsze, publicz 
ność przyglądała się nam z za- 
chwytem, gdy nagle stanął obok 
mnie wygolony młodzieniec, wyr- 
wał skrzypkowi z rąk skrzypce i 
krzyknął: 

— Mój panie, kto pozwolił pa- 
nu tańczyć z moją narzeczoną ?!— 
Byłem w takim nastroju, że nawet 
lew byłby mnie raczej ubawił, miż] 
przestraszył, 


— 


kiemi — ruchem budowlanym.| su nędzy powojennej, 
Niema tu głodu sec» E OBEP AWB Ft 10M8 JL 
A śmierć, „Godziny Siywaty. AN, wytrófodch Ga DAAA Słońce c. wypróbowali broń. Odległość 


— O ile pan jest punktualny, — 
odpowiedziałem, — jutro o godzi- 
nie szóstej rano, odpowiem panu 
na to pytanie, Młodzieniec opuścił 
natychmiast salę, razem z Iloną, ja 
zaś wróciłem do mego stolika, 

Teraz dopiero zastanowiłem się 
nad tą całą historją, Przyjechałem 
więc tutaj, aby pojedynikkować się 
dla jakichś o! OCZU. z cóż 
robić, zawiniiłem, 

Ciągnęło mnie za póz ry na 
strand. orze si u moich 
stóp. Fale odbijały w sobie tysią- 
ce gwiazd, i mie mogłem pojąć, iż 
noc ta może być moją ostatnią no- 
cą, Czułem negularne uderzenia 
mego zdrowego serca. Nagle do 
glowy przyszła mi jakaś szalona 
myśl. Wróciłem szybko do hotelu 
i ujrzałem światło w oknach Ilony. 
Wszedłem cicho na górę i zapu- 
kałem do jej drzwi. Wszedłem, W 
pięknym lila szlatroczku leżała na 
kozetce, Opanowała mnie namięt- 

ność, W jej oczach widziałem 
strach, podziw, miłość i szaleń- 
stwo, Całowałem jej usta i włosy, 
jak szaleniec, Potem zabrałem ją 
do mego pokoju, Była godzina dru- 
ga po północy, Za cztery godziny 
będę może zimnym trupem, a mo- 
że też zemszczę się nad tym 
wstrętnym głupcem. Teraz dopie-lk 
ro, gdy czułem na swej twarzy go- 
rący oddech Iiony, wiedziałem za 
co stanę nazajutrz z rewolwerem 
w dłoni; teraz zrozumiałem, jak 

c SI może być pożegnanie 
świata i iak oszałamiałaca iest 


czynał się nowy dzień, dla mniejciwnika bielały zdalia. Podnieśliś- 
nila pożegnanie z życiem tak lek- my łódź motorową, która spiesz- 
Ilona cicho pobiegła do swego po-| tor hotelu podbiegł ku nam szyb 
mi, w całym pokoju pachniało jej| nie, to nie do pojęcia, zatrzymajcie 
K As cie ebie . obchodzą poglądy|dza, rzekł mój przeciwnik, — ja 
płacić. Sądzę, że nikt jeszcze nie| — Lecz dlaczego? — 
myślami, jak ja wówczas, tego po- 

Tak? Mam więc dla was małą nie- 
sol: i muszli. 

radcą tureckiego poselstwa. 
cia, Nie przeklinam spojrzenia 

bie z nabitą bronią, a nasz skarb 
potrzebą dusz, przeciwko której 

Mój przeciwnik strzel'l wprost w 
ac drogocenny, — wszak przez te 


wstawało i oświeflało morze, Za-| dziesięć kroków, Wargi mego pnze 
zaś może się kończył, Wyrwałem my broń, Nagle powietrze przeciął 
się'z tamign Ilony, która mi uczy-|donośńy dźwięk syreny i ujrzeliś- 
kiem, a jednocześnie ciężkiem, Po|nie płynęła w naszą stronę, Nie 
raz ostatni ucałowałem jej oczy; rozumieliśmy, co to ma znaczyć. 
które patrzyły na mnie pełne łez..|Łódź przybiła do brzegu i dyrek- 
koju. ko. 
Wstałem, pijany jej pocałunka-; — Moi panowie, — krzyczał — 
ciało, PRE i ciepło.., Ilona. się, / wiecie, co się stało? 
beztroskie szczę-| — Niech pan nam nie przeszłka- 
naszych moralistów| A jednak| mem tu do załatwienia z tym pa- 
trzeba teraz za ciebie drogo za-| nem mały rachuneczek! 
Dyrektor 
szedł pojedynkować się z takiemt | roześmiał się głośno, — Czy strze- 
lacie się z powodu panny Ilony? 
ranku, Wyszedtem na strand, wdy 
chałem zapach wilgotnego piasku, spodziankę, moi panowie: panna 
Iona przed pół godziną uciekła z 
O tobie Ilono, myślę w tych 
może ostatnich chwilach mego ży-| Musieliśmy wówczas komicznie 
wyglądać, staliśmy napnzeciw: sie- 
twoich czarnych oczu,— czardasz, 
który zatańczyliśmy z sobą był znajdował się w ramionach turka. 
Musiałem się głośno roześmiać. 
walczyć nie można, Wspomnienia 
tej nocy zachowasz, Mono, jak klej|niebieskie niebo, i odjechał jesz- 
cze tego samego dnia, dręczony 
lka godzin byliśmy bardziej! tysiącami uczuć, A ja — leżałem 
szczęśliwi, miż inni przez całe swo- | na piasku, przyglądałem się chmu- 


je życie. r rom i falom, i myślałem o minare- 
Poszedłem wolno na umówione | tach nad Bosforem i g innych on- 

miejsce, Sztywne ukłony, mało|dach tej kręcącej się woiaż ziem”. 

słów, poważne miny. Nad nami (Tłora, Dw.) 


błekitne, dalekie niebo. Sekundan 
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Humor angielski|P. Prezydent zwiedza drobne g 


ZAPAS POCIECHY, 

Pastor odwiedza pewnego sta- 
| ruszka, który niedawno stracił żo- 
| nę, Na stole stof opróżniona do 

połowy flaszka whisky. 
— Czy to jest twoja jedyna po- 
ciecha? — pyta zgorszony pastor. 
| — Nie — uspakaja go wdowiec. 
| — Mam jeszcze dwie butelki w 


szafie, 
(Answers). 


ODPAROWANY CIOS, 
Brown zasiedział się w klukie i 
wraca dopiero rankiem do domu. 
Na schodach oczywiście potyka 


się, Natychmiast otwierają się 
drzwi sypialni i połowica pyta groź 


nym śłosem: 

— Czy to ty, Johnie? 

— Naturalnie, że ja! — nie tra- 
ci sanimuszu Brown, — A może o- 
czelkujesz kogo innego o tei porze? 

Pani Brown zaczyna się tłoma- 


czyć... 
(The Tatler) 


GDZIE, PROSZĘ PANI? 


Pewną aktorka pyszni się swoją 
sławą. 

— Ubiegłego roku — opowiada 
--- zaofiarowano mi 10 tysięcy fun- 
tów za wyjazd do Ameryki. 

— Gdzie pani zaofiarowano tyle 
pieniędzy? — pyta łagodnie złośli- 
wy przyjaciel. -- Czy w Anglii? 

(Bubble and Squeak) 


OSTROŻNOŚĆ, 


Trwożliwa starsza dama przy- 
wołuje talksówikę i daje szoferowt 
szereg wskazówek: 

— Jedź pan bardzo wolno, nie 
wymijaj innych aut, uważaj dokład 
nie na wszelkie znaki policjanta... 

— Proszę bardzo — odpowiada 


rezelutny szofer. — A może sza- 
nowna pani posiada jakiś ulubiony 
szpital? 

{The Tatler) 


WYMOWNA FOTOGRAFJA, 


Zdyszana kobieta przybiega do 
komisariatu policji: 

— Mój mąż zginął, oto jego fo- 
tografja; proszę go natychmiast oć 
naleźć į sprowadzić! 

Przodownik przygląda się przez 
chwile okkazanej totografji: 

— Czy pani się rzeczywiście tak 
berdzo spieszy? 

(Answers) 


NAJPIĘKNIEJSZY KAPELUSZ. 


Pani Jones wybiera u modystki 
kapelusz. Przymierzyła już conaj- 
mniej z 50 sztuk. Wreszcie chwyta 
jeden i mówi: 

— Proszę mi ten właśnie ode- 
słać do domu, 

— Chętnie, jes pani sobie ży- 
czy, ale to jest właśnie ten, w 
którym pani przyszła, 

(Punch) 


WRAŻLIWA DUSZA, 


Pewna szanowma matrona wy- 
najmuje mieszkanie, 
nadzieję — mówi — że 
me trzymają tutaj psów, które w 
nocy wyją lub szczekają? 

— Ależ mie, łaskawa pani! 

— To dobrze. Sama bowiem po- 
siadam dwa psy, które cały dzień 
wjądają, a więcej stanowczo nie 
mogłabym wytrzymać! 

(Bubble and Squeak) 


: CHORY COOLIDGE. 


Radża z Indji holenderskich pe- 
fen zainteresowania ) foto- 
śrafję prez. Coolidge'a z małżonką 
i pyta: 

— Więc to jest fotografja wa- 
szego radży Coolidge'a z jedną z 
jego ulubionych żon? 

— Oh, nie! — odpowiada rozma- 
wiający z nim amerykanin, — On 
ma tylko jedną żonę: 

— Naprawdę? — pyta zdumio- 
my radża, — A ileż ma on | 
ców? 

— Tylko jeden — brzmi odpo- 
wiedź — a i ten należy do pań- 
stwa. 

— To jest przecież dziwne — 
mówi czarny książę, wzruszając ta 
mionami, — Ja mam szesnaście 
żon i liczne pałace, a jestem tylko 
niewielkim radżą. Co jest wiłaści- 
kid waszemu radłży aa sł ? 

zy nie jest on poważnie chory 

(Puch) 
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ospodarstwa rolne 


W ubiegłym tygodniu zwiedzał Prezydent Rzeczypospolitej gospodarstwa roine w powiecie 


Garwolińiskim. 


W małpiem królestwie Woronowa 


Przyszłość ludzkości w Klatkach i na drzewach 


Farma małpia dr, Woronowa 
znajduje się na Jasnym Brzegu, 
niedaleko Mentony, a więc w po- 
bliżu granicy jrancusko - włoskiej, 
ale już na terytorjum włoskiem, 
tam, gdzie dawniej mieścił się no- 
wożytny zamek Grimaldich, wład- 
ców księstwa Monaco. Jest to 
dziś główna siedziba dr. Worono- 


wa. 


Furtę do egzotycznego ogrodu 
otwiera murzyn i zaraz prowadzi 
do niedalekiej pracowni głośnego 
lekarza, który nie lubi, aby odwie- 
dzający długo na przyjęcie czekali. 
W pięć minut ukazuje się sam pro- 
fesor Wotomow. Jest wysoki, ciem 
ny, około pięćdziesiątki, A jednak 
pracownia Woronowa leży w ukry 
ciu; w Mentonie, nikt nie zna dro- 
gi do niej. Zresztą Woronów sam 
wyznaje, że robi wszystko, aby 
mógł pracować z pożądanym spo- 
kojem. Jego współpracownik, mie- 
szkający. w Paryżu, podaje cieka- 
wym tylko adres pocztowy, aby u- 
wolnić profesora od napastliwych 
turystów, od szukających zawsze 
sensacji amerykanów, niedysknet- 
nych dziennikarzy, oraz różnych 
intritzów, 

Mówi się mało o konkurencie 
Woronowa, jakim ma być dr. Stei- 
nach. Jednakże pomiędzy tymi 
dwoma systemami odmładzającymi 
jest różnica zasadnicza, Steinach 
odmładza zapomocą przeszczepio- 
nek z ludzi;  Woronow jest wy- 
znawcą metody, że stary, zużyty 


` 


— Tu widzi pani, jeśli się tak| wa, W tym razie chodziło o sztucz 
wyrazić muszę, przyszłość ludzko-| ne przeszczepienie zarodku z oran 


ści, Siedzi ona w tej klatce. 


Jest | gutana, co zwykle zdarza się z po- 


tu piętnaście szyrjpansów í dwa-| wodzeniem tylko na zupełnej swo- 
dzieścia pięć pawjanów, których| bodzie, Jeśli wypadek podobny za- 


przeznaczeniem jest powiększyć| szedł w farmie 


jaknajbardziej kontygent malpi. 
Ale zamknięcie małp 


strasznem więzieniem, 


) 
| ferme malpia, wyraził się razu pe-| Był to pierwszy noworodek tego 
wnego dr, Woronow: gatunku, w farmie prof, Worono- 


Parkamy,| | 


prof, Woronowa, 
jest to dowodem, że zwierzęta czu- 


nie jest|ja się tu jakby na wolności. 


Pierwszą małpą, używającą ta- 


ściany i domy pomalowane są na kiej zupełnej wolności w farmie 
biało, Wszędzie jaknajwięcej słoń- prof, Woromowa, jest orangutan, 


ca, a wszystkie pokoje, przez mał- 
py zamieszkane, 


wentylację i centralne ogrzewanie. | NA. A £ a 
Farma posiada domki zamknięte i| PO ogrodzie, ciesząc się 


Żimmi, przychodzący 


mają doskonałą | posłusznie do ręki swego opieku- 


Żiwmi biega przez cały dzień 
obfitemi 


otwarte, Te ostatnie dają małpom promieniarai słońca cieplej Riwie- 


pół-wolność, mającą być wstępem 
do wolności zupełnej. Zamknięte 
domki przeznaczone są dla małp, 
mających niebawem służyć za 


ry. 

Nadzór całego zakładu spoczy- 
wa w ręki pewnego małżeństwa. 
Mąż, holender z pochodzenia, był 


przedmiot doświadczeń. Utrzyma- | niegdyś pogromcą zwierząt na wy” 
nie jednego pawiama kosztuje rocz- | 5Pie Jawie. Małpy, znajdujące się 


nie od pięciu do ośmiu tysięcy 


na połowicznej swobodzie, siedzą 


franków, Młody orangutan jest je- | zwykle na drzewach, przywiązane 


szcze droższy, bo kosztuje rocznie do niego 


około 10 tysięcy franków.  Odży- 


wianie odbywa się systematycznie, dzo nies:rczęśliwie, 
aby serwować można we wszystkich o- 


a przytem baczy się pilnie, 


długimi cienkimi - łań- 
cuszkami, Bez drzew czują się bar- 
oo zresztą ob- 


mocniejsze zwierzęta nie odżerały grodach zoologicznych. Jeśli cały 


pożywienia słabszym, 

Nader zajmująca jest lecznica dla 
chorych zwierząt. Jest podzielona 
ra małe pokoiki, każdy posiada 
materac i dywany zamiast kołder. 
Zwierzęta czują się tu lepiej, ani- 
żeli np. w paryskim pgrodzie zoolo 
gicznym, skutkiem tego chorych 


organizm odnowić należy przez no-| jest o wiele mniej, niż w Paryżu. 
wy, silniejszy. Trudność przepro-| Dotychczas zdarzyły się tylko dwa 
wadzenia tej zasady leży w tem| wypadki śmiertelne, prawdopodob- 
przedewszystkiem, że rodzaj ludz- | nie skutkiem mimowolnego zatru- 
ki liczą obecnie na półtora mil- cia. 


jarda głów, a małp, o jle to spraw-| Jedna z ofiar była samica szym | 


dzić można, jest na świecie zale-| pansa, Nora, znana w świecie 
dwie półtora miljona, Tym sposo-|kzrskim od czasu zjazdu medycz- 
bem liczba uzdrowień byłaby Wjgego w Sztokholmie, gdzie stwier- 
zasadzie już ograniczona. Z tego] dzono, że była w ciąży z człowie- 
powodu zamierza Woronow  Ppo- kiem. 

większyć liczbę małp i w tym ce- 


Sztucznego zapłodnienia doko-|, 


zekład pparkaniony będzie cien- 
kim, prawie niewidzialnym dru- 
tem, co ma nastąpić w najbliższym 
czasie, wówczas opadną į łańcusz- 
ki ze wrzystkich małp. 

Uczony profesor jest w swem 
Tusculum pod Mentoną ciągle za- 
jety nakowemi doświadczeniami, 


odmładazających nie podejmuje się 
profesor osobiście, ale przekazał je 
w zupełności swemu współpraco- 
wnikow:, mieszkającemu stale w 
Paryżu, Woronow jeździ tylko raz 


"| na trzy miesiące do Paryża, aby stę 


przekonać o skutkach i o stanie 
zdrowia swych odmłodzonych pa- 
cjentów. Ale pobyt tam bywa krót 
ki, Po kilku dniach powraca znów 
prof, Woronow do starych zam- 


lu hoduje nowe małpy. Do pewnei 1a} prof. Woronow zapomocą SZCZĘ | czysk książąt Grimaldich. 


młodej angielki, zwiedzającej jego ztwej operacji. Jednak już w trze- 
cim miesiącu znalazła się Nora w 
WZBZAENNONZANEK | |... wysokiej ciąży, a w czwar- 
tym znaleziono ją, pewnego poran- 
'ka, w jej celi szpitalnej, pławiącą 
się we własnej krwi. Prawdopo- 
dobnie nastąpiło w nocy poronie- 
| nie, czego jednak nie można było 
stwierdzić ze stanowczością, ponie- 
waż zwierzęta takie pożerają zwy- 
kle resztki wydanych na świz! em- 
brjonów. 
Przed kilku tygodniami znalezio- 
no, w oddalonym kącie fanmy, no- 


-iwo na Świat wydanego pawiana. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kina „CORSO“ 
Ważny na dzień 20 czerwca 192, 
W programie obraz: 
„Nasza Bolączka'' 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr. 75 


4 
N 


© RFŁODZI Ay 
Miejskiej 


TIGAR 
ry Rt Galerii $ztoki 


Ważny na dz. 20 czerwca 1927 
Rupom daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 80 gr. od godz 

a ringo do i! wieczorem 


do 


czyli rozmnażaniem zwierząt i są 
metodą przeszczepiania, Op 


Źniwo śmierci 


—  — 


e 


Š, p. Władysław Bukowińskt 
(Selim) 


Zmarł po dlugiej chorobie uta- 
lentowany poeta i pisarz ś, p. Wła 
dysław Bukowiński, piszący pod 
pseudonimem  „Selima”. Ciężka 
choroba, która trawiła jego siły 
od lat wielu, przerwała wkońcu 
pasmo pracowitego jego żywota; 
wypełnionego owocną pracą ma 
niwie literackiej, publicystycznej i 
pedagogicznej. W latach przedwo- 
jenmych wydawał miesięcznik lite- 
macki „Sfinks”, w którym dał mo- 
móżność debiutu wielu młodym a 
utalentowanym autorom. 


Jerome K, Jerome 


Zmarł w Londynie jeden z naj 
wybitniejszych pisarzy angielskich 
Jerome Klapka Jerome. Urodzo- 
ny w 1861 r. w Walsall miał mło- 
dość bardzo ciężką, Chwytał się 
szeregu kanjer, był urzędnikiem 
sądowym, dziennikarzem, aktorem 
prowincjonalnym, aż komedia je- 
go „On the stage and off" (Na sce 
nie i poza nią) uzyskała mu roz- 
głos i uznanie. Jerome wsławił się 
jednak głównie, nie komedham!, 
lecz szeregiem powieści i mowe- 
lek, z których najpopularniejsze 
są: „Three men in a boat" (Trzech 
ludzi w łódce), „Idle Thoughts of 
an Idle Fellow" (Gnuśne myśli 
$nuśnego towarzysza), 


ENNY EPT ETTW WAZON TERETED 


Olbrzymia 
kasa chorych 


450.000 członków i 500 
lekarzy 


Wiedeń, (Ceps.) — Nowa aw 
strjadka ustawa o organizacji kas 
chorych przewiduje, że wszystkie 
dotychczasowe kasy chorych, ti- 
czące poniżej 3,000 członków, win- 
ny być rozwiązane i połączone z 
innemi kasami chorych. Socjal- 
demokraci austrjaccy, chcąc od- 
wrócić niebezpieczeństwo, jakie w 
wyniku uchwalenia powyższej tt- 
stawy zawisło nad kasami cho- 
rych, podjęli niezwłocznie akcję w 
kierunku zjednoczenia wszystkich 
wiedeńskich kas chorych, zarów- 
no zawodowych, jak i okręgowych, 
w jedną wielką organizację. Akcja 
ta uwieńczona została  zupelnem 
powodzeniem, tak, że już dnia 1 
czerwca w Wiedniu rozpoczęła 
swą działalnceść © nowa kasa cho- 
rych, licząca ogółem 450.000 człon 
ków, 700 urzędników i 500 leka- 
rzy. Nowa instytucja zakupiła też 
już wielki gmach, w którym zmaj- 
dować s'e bedzie siedziba olbrzy= 
miej tei kasy chorych, 
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Nr. 169 


Wiadomości bieżącej Ppglefarjat fizyczny | umysłowy w walce o byf 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 
ROKU SZKOLNEGO w «niejskiem 
gimnazjum im. J, Piłsudskiego (ul. 
Sienkiewicza 46) odbędzie się dziś 
we wtorek, o godz. 6,30 po poł. 


NA UROCZYSTOŚCI, które w 
związku z przewiezieniem zwłok 
Juliusza Słowackiego do kraju, od- 
będą ślę z końcem b. m. w Krako- 
wie, magistrat m, Łodzi deleśował 
p. wiceprezydenta inż, W. Woje 
wódzkiejgo. 


DZIŚ DYŻURUJĄ W NOCY na- 
stępujące apteki: C. Antoniewicz 
(Pabjanicka 50), K. Chądzyński 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewtcz 
(Przejazd 19), R. Rembet ński (An- 
drzeja 26), J. Kundelewicz (Piotr- 
kowska 25), M, Kasperkiewioz 
(Zgierska 54), S, Markowska (Brze 
zińska 56). (b) 


W DNIU DZISIEJSZYM ZA- 
KOŃCZONE ZOSTAJĄ zajęcia w 
średnich szkołach prywatnych, w 
których od jutra rozpoczynają się 
4-dniowe egzamina wstępne, W 
szkołach państwowych natomiast 
oficjalne zakończenie roku szkoł- 
nego następuje za tydzień, t. j. we 
wtorek, dnia 28 czerwca. W tym 
dniu odbędą się uroczyste zam- 
knięcia roku szkolnego oraz po- 
pisy, (e) 


Osobiste 


Ławnik magistratu Ignacy Kulamo- 
wicz, przewodniczący wydziału podat- 
kowego, w dniu wczorajszym rozpoczął 
doroczny czterotygodniowy urlop wypo 
czvnkowy. 

Podczas urlopu zastępować go będzie 
w czynnościach służbowych p. wicepre- 
zydent W. Groszkowski. 

* EJ . 


Naczelnik wydziału przemysłowego 
urzędu wojewódzkiego inż. Karol Bayer 
wyjechał na 5-tygodniowy urlop; zastę- 
puje go inż. Piaskowski. (1) 


Pełnomocnictwa 
fla magistratu 


na zaciągnięcie pożyczki 
3 i pół milj. zł. 


Ponieważ rada miejska wkrótce 
tozpoczyna ferje letnie, a może 
zajść potrzeba zaciągnięcia no- 
wych kredytów na roboty inwe- 
stycyjne, magistrat zwrócił się do 
rady miejskiej o upoważnienie 
ew. zaciągnięcia w Banku gospo- 
darstwa krajoweśo na warunkach, 
które zostaną ustalone, pożyczki 
do wysolkości 3 i pół miljona zło- 
tych na prowadzenie robót inwe- 
slycyjnych, 


Pobór 
Kto staje dzisiaj? 


W dniu dzisiejszym przed komi- 
sję poborową nr. 1, przy ul. Trau- 
gutta 10, winni stawić się poboro- 
wi rocznika 1906, zamieszkali w 
obrębie VII komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery H, Ch, J, 
TK 

Jutro winni stawić się przed tę 
komisję poborowi tegoż rocznika 
o nazwiskach na litery L, Ł, M. N, 

Przed komisję poborową nr. 2, 
przy ul. Zakątnej 82, winni stawić 
się w dniu dzisiejszym poborowi 
rocznika 1906, zamieszkali w obrę- 
bie XIV komisarjatu policii o na- 
zw'skach na litery P, R, S. 

Jutro winni stawić się przed tę 
komisję poborowi o nazwiskach 


na litery T, U, W, Z, Ż. (b) 


9090999779 


Lekarz Dentysta 


5. LIBERMAN 


Konstantynowsks 46. 
Przyjmuje od 8—10 r. iod 4—8 w. 


Lokaut w fabryce Barcińskiego 


przedmiotem obrad 
Komisji międzyzwiązkowej 


W dniu wczorajszym odbyło się 


w lokalu polskich związków za- 
wodowych posiedzenie komisji 
strejkowej fabryki Barcińskiego 


pod przewodnictwem kierownika 
związku p, Kazimierczaka, Na po 
rządku dziennym posiedzenia zna- 
lazły się sprawy związane z akcją 
obronną robotników pnzeciwko za 
miachowi na ustawodawstwo sœ 
AK a wiec sprawa S-godzinne- 
go dnia pracy oraz angie 
boty. P, Kazimierczak złożył spra- 


wozdanie z przebiegu akcji, wska- 
zując na konieczność zaostrzenia 
jei w najbliższych dniach, 

Co się tyczy dalszych posunięć 


23-g0 i 24-50 czerwca 


Wypłata zapomóg bezrobotnym praco 
wnikom umysłowym 


Jak już donosiliśmy, zarząd ob- 
wodowy {funduszu bezrobocia o- 
trzymał od ministerstwa pracy 125 
tys, złotych na wypłatę zapomóg 


komisji strejkowej, ty sprawę po-|dla bezrobotnych pracowników u- 


stanowiono przekazać 
związkowej komisji, która po roz- 
patnzeniu całokształtu kwestii, po- 
weźmie decydującą uchwałę, Po- 


między: | mysłowych. 


W związku z powyższem odby- 
ła się ja z przedstawi- 
cielami organizacji pracowniczych, 


siedzenie komisji międzyzwiązko-| w wyniku której uchwalono wy- 


wiej wyznaczone zostało na dzień 


iej so-| dzisiejszy, (r) 


Za nadliczbowe godziny pracy 


Sąd przyznał robotnikom dodatkową 
zapłatę 


W swoim czasie robotnicy w fa- 
bryce Majssnera zgodzili się na 
propozycje przedsię. w Spra- 
wię ewentualnego podjęcia pracy 
w zinach nadliczibowych) po- 
nad 8 godzin dziennie) bez żadne- 
fo dodatkowego wynagrodzenia. 

goda ta zostałą zawarta wobec 
ak Taia konjuniktwr AC prze 
myśle włókienniczym i wi re- 
dukoji pracy oraz redukcji robotni 
ków. Obecnie jednak wobec po- 
gia! sytuacji w przemyśle włó- 

ienniczym, robotnicy wystąpili 
zbiorowo do pracodawcy o zapła- 
tę za przepracowane nadgodziny 
według przewidzianych przez usta- 


wę stawek 50 prac, normalnej za- 
płaty za pierwsze sr i 100 
proc. za następne. Robotnicy żą- 
danie swoje motywowafi tem, że 
zgodzili się na propozycje finmy w 
okresie eegen dla poczeka 
włókienniczego, który obecnie już 
minat, Sąd uznał, iż ugoda pomię- 
dzy firmą, a robotnikami nie ma 
żadnego znaczenia, ponieważ ist- 
nieja w tej sprawie przepisy pra- 
wa publicznego, przewidujące 
datlkową zapłatę za nadgodziny. Z 
tych względów sąd przyznał ro- 
botnikom zapłatę za te nadgodzi- 
ny, uznając żądanie ich za uspra- 
wiedliwione. (e) 


é w miastach prowincjonal- 
pye 17,500 zł., w Łodzi 107,500 
o ; 


ypłata pracownikom umysło- 
wym w Łodzi rozpocznie się 23-go 
b. m., pnzyczem ego dnia wypła- 
ceni zostaną bezrobotni, posiada- 
jący legitymację od nr. 1 do nr. 
1,600, zaś w dniu 24 b, m, od nr. 
1601 do 3335, 
Przed lokalem funduszu bezro- 
kocia przy Al. Kościuszki 9, w któ 
rym 


wystawiona będzie lista numerów 
legitymacji bezrobotnych, ` upra- 
wnionych do korzystania z zapo- 
móg, gdyż w myśl nowej instrukcji 
nie wszyscy posiadacze legitymacji 
uprawnieni są do korzystania z o: 
becnych wypłat, 

Instrukcja ta przewiduje rów: 
nież, że w wypadku choroby bez 
robotnego, może być jego zapomo 
ge pobrana przez osobę inną. O. 
soba taka przy wypłacie winna 
przedstawić zaświadczenie leka- 
rza, stwierdzające chorobę bezro- 
oraz poświadczone przez 
komisarjat policji upoważnienie do 
odbioru przez zastępcę pieniędzy. 

Pozatem przy iorze zapomo- 
gi w zastępstwie należy przedsta- 
wiić jeszoze d . stwierdza: 
jący miejsce zamieszkania osoby, 
odbierającej pieniądze, (i) 


odbywać się będą wypłaty, 
—000— 


Czy będzie strejk 


w przemyśle trykKociarskim ? 
Jak już donosiliśmy, związki ro-] gacja związków robotniczych, któ 


botników przemysłu dzianego wy- 
stawiły żądania podwyższenia 
tacy o 50 proc. Żądanie to spot- 
ało się z negatywną odpowiedzią 
pracodawców. 

Wskutek powyższego zwróciła 
się wazoraj do okręgowego inspek 
tora pracy p. Wojtlkiewilcza dele- 


Prochy luljusza Słowackiego 


powitane będą na terenie województwa powodują zniżkę cen artykułów kolonjalnych 
łódzkiego 


Pociąg, wiozący zwłoki Juljusza 
Słowackiego z W ożoskary do Kra- 
kowa, a złożony z 2 wagonów na 
wieńce, 4 wagonów pumamowskich 
Ii II klasy oraz z wagonu nr, 19, 
wiozącego tnumnę, zatrzyma się 
na terenie województwa łódzkiego 
w Piotrkowie i Częstockiowie, W 
związku z tem władze w'ojewódz- 
kie z wojew. Jaszczołtem na cze- 
le przystąpiły do opracowania 
programu przyjęcia pociągłu z pro- 
chami wieszcza, Na dworcach wy- 
stawione będą specjalne warty ho- 
norowe, złożome z przedstawicieli 
organizacji społecznych oraz aka- 


demickich. Jednocześnie zaś w 


é mą koszta uroczy- 
stości w kraju, prowadzona będzie 
przez kuratorjum okręgu szkolne- 
go, wszystkie instytucje i urzędy 
państwowe, magistrat, związki 
strzeleckie, legionistów i t, d. Peo- 
chy Słowackiego na terenie woje- 
wódlztwa powitać ma specjalna de- 
legacja. (e) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, (1111 mir.) — 
1635—17.00 — Odczyt p. t. „Wisłą od 


Sandomierza do Torunia“ z działu „Kra-| scowości w okolicy Wiednia, upamię-|/ 


joznawstwo', wygłosi prof. Józef Kolo- 
dziejczyk. 


17.15 — Koncert popołudniowy. Jul- 
jusz Słowacki: „Złota Czasza”, fra- 
gment dramatyczny w reżyserń, dyrekt. 
Emila Chaberskiego. Wykonawrcy: Al- 
dona Jasińska, Marja Majdrowiczówna 
Helena Michałowiczówna, Ludwik Sol- 
ski, Aleksander Zelwerowficz, Józef Zie- 
liński, Paweł Owerło, Józef Zeidowski, 
Stefan Hnydziński, Stefan Wyrzykowski, 
Juljusz Kalinowski i Mieczysław, Mycz- 
kie wicz. 


19.10—19.35 — Odczyt p. t. „Podróż 
na wschód szlakiem Słowackiezo* z 
działu „Podróże i przygody”, wyglosi 
prof. Al. Janowski. 

19.35—20.00 — Odczyt p. t. „Zgoda 


narodów", wygłost prezes Aleksander 


Lednicki, 


20,30 — Koncert wieczorny. Transmi-, Muz. Mendelsohna. Inscenizacja 


sja z Krakowa. 
22.30—23.0 — Transmisja muzyki ta- 


4516—92| necznej z restauracji „Rydz“. 


Dziś i dni następnych! 


Ji 


W rolach głównych 
potęgi ekranu 

Ponadto na — 

ogólne żądanie 


TAJEMNICA 


Potężny dramat salonowy podług znanej powieści Pawła Landaua „Przysięga księcia Gastona“. 


Miki Konrad-Veidt--Olaf Fónss, 
Pobyt p. Prezydenta Moścckiego w Łodzi 5 


Własne zdjęcia Związku Teatrów Świetlnych w Łodzi. SOSIE A 
ledynmun,w Polace wantylowana svosobem amoryk, widownia z wyjściem na taras oadrodowy. we 


Wiedeń (517,2 1 577) 
20,05. „Wycieczka muzyczna” do miej- 


tnionych pobytem wybitnych muzyków 
(soliści operowi, fortepian, kwartet ka- 
meralny Tautenhayn). 


Wrocław (3226). 

20,15. Transmisja z Etablissement 
„Friedberg“. Koncert popularny. 

Londyn (361,4) 

13,00—14,00. Sekstet Wiktora Olof tł 
tenor, 


16,30, Program B. B. C. Rozmaitości z 
teatralnego programu „Garden Party“ 
(transm. z Hospital Ground Chelsay). 


18,00—19,00. Orkiestra taneczna Fir- ! 


man'a. 
19,155 Podstawy muzyki: Sonaty 
Beethovena. 


19,45. Recital pieśni indyjskich 
wych. 

20,00. „Sen nocy letniej“ Schumana — 
(chór, 


ludo= 


orkiestra symfoniczna). 
22,40—24,00. Jazzband z hotelu Cecil. 


Wyjazdy 


W ubiegłym tygodniu 
się dała na łódzkim zniżka 
cen artykułów kolonialnych, Zniż- 
ka ta spowodowana została w 


ra wskazała, iż zatarg żko- 
wy s ' może akcję strej- 
kową, wobec czego konieczna jes: 
ingerencja inspektoratu. 

P, Wojtkiewicz postanowił zwo- 
łać wspólną konferencję zaintere- 
sowanych stron. (i) 


urlopowe 


zauważyć obrotów, oraz zaopatrywanie „się 


ludności w najniezbędniejsze ilości 
towarów kolonialnych. Z ira 
płat 


względów również i warunki 


pierwszym rzędzie licznymi wyjaz-| nicze uiegły pewnemu Dośc 


dami na urlopy, wskutek czego na- 
stąpiło poważne zmniejszenie się 


mu, 


Nowości wydawnicze 


NAUKA POLSKA, 


rocznik kasy im.| wały i przekształcały się, dostosowując 


Mianowskiego (Tom VII, 1927, str. X —]| się do nowych potrzeb narodu. Każdy, 


78). 


kto bierze udział w dzistejszem żychi u- 


Opuścił prasę tom VII „Nauki Pol-| mysłowem. nie może słę obejść bez 


skiej”. Jest to tom dodatkowy, 


raczej, takiej księgi podręcznej, jaką jest tom 


specjalny, gdyż poświęcony wyłącznie! VI! „Nauki Polskiej". Poza przedmowa- 
materjałom do inwentarza instytucji na- | mi, które wykazują jaką drogą į metoda 
ukowych w Polsce, Dotąd nie mieliśmy 
wykazu instytucji ; towarzystw nauko- 
wych wszystkich typów, które w ostat- 
niem dziestęciołeciu tak szybko powsta- 


i [rzy Widz 


na ekranie 


Grand=Kkina, 


i Harry Liedtke, 
„ Marja Jacobini, 
Kupfer 


w obrazie: 


| „Hrabia hez pasmar“ 


BUDUARU 


Rosyj- 
ska 


HRABINY b... 


materjał był zbieramy i redagowany, 
znajdujemy tu cztery główne działy: 
archiwa, muzea i zbiory. bibljoteki, to- 
warzystwa i instytucje naukowe. Cały 
materjał drogą ankiety w r. z. zebrany 
przedstawia dzisiejszy stan instytuch 
naukowych, przy każdej z nich oprócz 
adresu znajdujemy odpowiednią informa 
cię o charakterze | zadaniach instytucji. 

Niewtajemniczonego w nasze Życie 
organizacyjno - naukowe czytelnika mó- 


że zadzdwić, że spisy (aczkolwiek lesz- 


cze wymagające, jak twierdzi Redakcja, 
uzupełnień) obejmują już 258 archiwów, 
184 muzea i zbiory. 427 bibliotek 4 501 
towarzystw i imstytucii naukowych, co 
razem daje około 1.400 obiektów naszej 
kultury naukowej, nie wiiczając w to 
kilkunastu uczelni akademickich i kom- 
pleksu związanych z niem pracowni 
naukowych, bibliotek i t. p. 


Ukazał się II-ci zeszyt „Czasofisma 
Pizyrodniczego*, wydawanego przez 
Tow. przyrodmicze im. St. Staszica w 
Łodzi za miesiąc maj. Na treść czaso- 
pisma składają się szereg artykułów z 
dziedziny nauk przyrodniczych. 

W zakończeniu podane są wzmianki z 
życia towarzystwa, sprawozdania z kut- 
su mlkrotechmeznego f zootomicznego, 
oraz recenzje z czasopism. 


Lil Bagower--Hlżbieta Pinajewa. 


poświęcenia sztandaru 


z okazji 
p. Strzelców Kaniowskich 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem koncertmistrza p. Lidauera. 


( 
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Za chlebem --do obcych 


Francisze 


Kierownik biura naprawy telefonów łódzkich 


W Zmarłym tracimy 
pracownika. 


Niech Mu ziemia lekką będzie. 


Zarząd Telefo 


21.VL, — GŁOS POLSKI — 1977. 


a 
ś. p. 


Dnia 19 b. m. zmarł tragiczną śmiercią 


przeżywszy lat 30. 


Smutne cyfry emigracji polskiej 


Ruch emigracyjny z Polski nie 
przybierze w tym roku oczekiwa- 
nych rozmiarów. Zawiodła bowiem 
Kanada i Palestyna. W obu tych 
dalekich krajach zaczęło się po- 
ważne * przesilenie teze, 
Kenada cierpi wskutek nieurodza- 
jów, a Palestyna ma bardzo wiele 


kłopotów posz azych . W roku 
bieżącym do Palestyny wyjechało 
zaledwie 225 osób, dośkanaiy 
wprawdzie podążyło już 11.000 rol 
ników, ale w obecnej chwili niko- 
śo już tam puszczają. 

Mimo to jednak ilość opuszcza- 
jących Polskę robotników i rolni- 
ków jmniej mie zmniejszy się 
w stosunku do roku ubiegłego, kie 
dy to 118.000 osób powędrowało 
do krajów europejskich, a 50.000 
do'państw zamorskich, 

Wydawało się ra początku ro- 
ku, że wobec bezrobocia panujące- 
go we Francji, konjunktura w tym 
kierunku będzie bariizo słaba, 

Tymczasem jednak zapotrzebo- 
wanie robotnika polskiego do 
Francji wzrosło. 

W kwietniu wyjechało już dwa 
razy tyle emigrantów, co w mar- 
cu, a rolnictwo francuskie woła 
coraz bardziej o polskie ręce ro- 
bocze. 

W najbliższym czasie nawet roz- 
pcczaiie się realizacja wielkiego 
projektu stworzenia osadnictwa 
polskiego w południowej Francji. 
Wielu naszych rolników znajdzie 
możność eszystowania į dorabiania 
się na samodzielnych gospodar- 


Wynik wyborów 
w Ghojnach 
Socjaliści wnieśli rekurs 


Przy onegdajszych wyborach do 
rady gminnej w Chojnach wzięło 
udział 1663 osoby, czyli około po- 
łowy uprawnionych, Wystawione 
były 3 listy kandydatów na rad- 
nych, a mianowicie lista P, P, S, 
memieckiej parti pracy i wspólna 
„Piasta”, Ch. D) i N. D. Ten osta- 
tn: błok uwyskał 792 głosy, P. P. S. 
— 504 i N, P. P. — 367 głosów. 

Na podstawie regulaminu, który 
przewiduje wybory większościowe, 
wszyscy 12 radnych przeszli z listy 
zjednoczonego bloku tak, że głosy 
oddane niezblokowane listy N. P. 
P. i P. P. S. przepadły, Wskutek 
szeregu niedokładności, popełnio- 
nych przez komitet wyborczy, u- 
ólupowania socjalistyczne, nieza- 
dowolone z powyższego wyniku 
wyborów, wniosły do starosty p. 
Rżewsttego rekurs, żądający unie- 
ważnienia tychże i rozpisania no- 


wych wyborów. (i) 


stwach, Rząd francuski złożył w 
ten sposób dowód, jak wysoko ce- 
ni żywotność i pracowitość pol- 
skiego chłopa, 

Do Niemiec wyruszyło już w tym 
roku około 50.000 robotników se- 
zonowych, W ten sposób kontyn- 
gens przewidziany w emigracyj- 
nym układzie polsko - niemieckim 
został już wyczerpany. 

Do Rumunji podążyło nieco ła- 
chowców włókienniczych. Danja 
zabrała 300 robotnic polskich do 
uprawy buraków, 

Około półtora tysiąca rolników 
dąży co miesiąc do Argentyny. 

W Brazylii, jak wiadomo, otwar- 
ły się nowe horyzonty dla osadnio- 
twa polskiego w St. Paulo, Szero- 
kość geograficzna niezbyt dla nas 
tutaj korzystna, ale zastrzegliśmy 
sobie wybór odpowiednich miejsc, 
tak wysoko położonych, aby nasi 
chłopi mogli pracować w odpo-| 
wiednim dla nich klimacie. 


polskie mają zamiar uregulować 
sprawę t, zw. konwojentów, opie- 
kujących się emiśrantami w ich 
dalekich wędrówkach.  Dotych- 
czas byli nimi najrozmaitsi doraź- 
nie zaangażowani osobnicy, Ze 
sposobności odbycia egzotycznej 
podróży i poznania dalekich kra- 
jów korzystali bardzo często lite- 
raci, dziennikarze, publicyści, ma- 
larze, politycy, aktorzy, muzycy, 
profesorowie. 

Nie zawsze jednak wywiązywa- 
li się należycie ze sważdh obowiąz 
ków, traktując je jako nieznośną 
konieczność, 

Obecnie urząd emigracyjny ma 
zamiar zaangażować killkudziesię- 
ciu stałych konwojentów, odpowie 
dnio do tego fachu uzdolnionych, 
a przedewszystkiem znających do- 
brze kilka języców,.., 

Miejmy aadzieję, że kiedyś ten 
cały splot zagadnień emigracyj- 
nych będzie rozwikłany. Stanie 


Ruch emigracyjny do Peru u-|się to zapewne witedy, gdy dość 
padł zupełnie, będzie chłeba i pracy we własnym 


W najbliższym czasie  władze| kraju... dla wszystkich, 


P) 


< Z 


PSZ 


Za usiłowanie zgwałcenia 


18-letniej dziewczyny -- rok więzienia 


W dniu wczorajszym łódzki 
sąd okręgowy pod  przewodnict- 
wem sędziego Ilinicza w asyście 
sędziego Arnolda i Korwin Ko- 
rotkiewicza rozważał sprawę 25 
letniego Jana Jeschego oskarżo: 
nego o usiłowanie zgwałcenia 18 
letniej Józefy R. córki mleczarza. 
Ze względu na drastyczne mo- 


Piorun uderzył w antenę 


i spowodował pożar domu 


Wczoraj po północy nad miej-|Ratunku nie było znikąd. Straty 

scowością Swidrem pod Warszawą | przekraczają 2 tys. zł. 
rozszalała gwałtowna burza. Oko- Dodać należy, że piorun ude- 
ło godz. I min. 30 po północy rzył w dom, w którym aparatu ra- 
huk pioruna djowego nie było, a o który tylko 


menty jakie towarzyszyły tej spra- 
wie, rozważano ją przy drzwiach 
zamkniętych. Po przemowie pro- 
kuratora dr. Stachowskiego, po pół 
godzinnej naradzie sąd uznał win- 
nym usiłowania gwałtu Jana Je 
schego i skazał go na 1 rok wię- 
zienia z zamianą na dom poprawy. 


zbudził wszystkich mieszkańców |zaczepiona była antena. Aparat 
Świdra. W chwilę potem rozległy |znajdował się w domu sąsiednim. 
się przerażone wołania O pomoc, | mam 


Jak się niebawem okazało, pio 
run uderzył w antenę, zawieszoną 
między dwoma domami. Ponie- 
waż antena była źle uziemiona, 


| Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
de kinoteatru „LUNA 


piorun nie spłynął do ziemi, lecz) W £u.)w. PESeg. ARG S 
uderzył w dom, który w jednej ! Ważny na dzień $ czerwca 1927 
chwili W programie obraz: 
stanął w płomieniach „Tajemnica buduaru hrabiny L.a“ 
Na szczęście ofiar w ludziach||| Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse prócz |óż da godz.5 po 
zł. 1.25 po godz. 6 zł. 200 


niema, gdyż mieszkańcy domn na 
czas zbiegli. 
Dom spłonał błyskawicznie. 


| 


COCOTTE e EZ EE PEC CRY POZY. 
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dzielnego i powszechnie lubianego 


Ą 
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W sobotę ubiegłego tygodnia wie 
wsi Hermanów pod Pabjanicami 
rozegrał się krwawy dramat, któ- 
rego ofiarą padł Mieczysław Do- 
masata, mieszkaniec Pabjanic. 

W towarzystwie trzech kolegów, 
a mianowicie Józefa Klimka, Lud- 
wika Dworniczaka i Andrzeja Bo- 
rowca udał się na wycieczkę do 
Hermanowa, gdzie podejmowanł 
byli przez Jana Sobiestrzalka, Po 
pewnym czasie podchmieleni pabja 
niczamie wszczęli z Sobiestrzakiem. 


awanturę i poczęli go bić, Z po-| 
mocą napadniętemu fospodarzowi ; 


pospieszył: sąsiedzi. Nie mogąc 
jednakże  umitygować wojownt- 
czych gości, uzbrojonych w noże, 
zawezwali na pomoc policję. 

W międzyczasie obok zagrody 
Sobiestrzaka przechodził sierżant, 
do którego zwrócili się wieśniacy 
z prośbą o pomoc w usunięciu a- 


——mM—— 


TEATR i MUZYRA 


Zmechanizowany 
sufler ? 


Tym razem wyiątkowo nie z Amery- 
ki północnej, a z Algieru przychodzi 
wiadomość, że wynałazł tam ktoś ma- 
szynę sullerską, która podobno może 
zastąpić żywego człowieka z budki. 
„Mercure Africain“, który ten wynala- 
zek opisuje, donosi, że w odróżnieułu 
od obecnej metody podpowiadania, no- 
wy pomysł oparty jest na optycznej za- 
sadzie, Wzdłuż wewnętrznej strony ram 
py biegnie taśma 


cjent może przyspieszać, lub zwałniać 
bieg taśmy. Oczywiście niema przy tym 
wynalazku mowy o oliarnej pomocy, 
jaką niesie aktorowi w obliczu chwilo- 
wego zamieszania, lub nieścistych osta- 
tnich słów rozmówcy, żywy suiler, tr 
kryty w magicznej budce. 
Ralph. 


2s. O E 


Teafr miejski 
pod nową dyrekcją 


W sobotę odbyło się posiedzenie 
komisji teatralnej, na którem m. 
in. omawiano sprawy repertuaru 
teatru na okres najbliższych mie- 
sięcy letnich do dnia 1 września, 
śdyż w tym okresie obejmie te- 
atr już jako mowy jego dyrektor p. 
Bolesław Gorczyński. Szereg pro- 
jektów reperiuarowych w sprawie 
wystawienia lekkich komedj: 
skeczów w teatrze letnim zaak- 
ceptowano. Sezon teatralny wa- 
lkończony zostanie w fiipcu. (e) 


4 
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TEATR MIEJSKI, 
Dziś, jutro i do niedzieli wieczorem 
włącznie ostatnie występy Kazimierza 


Sierżant zabił napastnika 


Strzelał do bandy pijanych awanturników 


z wielkiemi literami, 
demonstrując aktorom tekst ich ról, Za- 
pomocą zwykłego mechanizmu  inspt- 


da 


wamturników ze wsi. Sierżant w 
sposób nader energiczny zażądał 
od pabjaniczan, by się uspokoili, 
Gdy jednak wezwanie to przyjęte 
zostało przez nich drwinami, 
jął rewolwer i strzelił dwukrotnie 
na postrach, Miało to jednakże 
wręcz odwrotny skutek. Dopro- 
wadzeni do wściekłości pijani a- 
wanturnicy rzucili się z nożami na 
sierżanta. Wówczas sierżant w o- 
bronie własnego życia strzelił do 
napastnibów, z. których jeden 
Mieczysław Domagała padł na zie 
mię, ugodzony kulą w brzuch. 
W parę minut później skonał, 
Przerażeni towarzysze jego rzi- 
cili się do ucieczki, zostali jednak 
ujęci przez nadbiegającą policję I 
osadzeni w areszcie. 
Powiadomiona o wypadku żan- 
darmerja wszczęła dochodzenie. (r) 


Junoszy-Stępowskiego i Janiny Romas 
nówny w wybornej komedji Stefana 
Kiedrzyńskiego „Nie trzeba się niczemu 
dziwić“. 

Ceny miejsc zniżone. 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA 


Gra co wieczór kapitalną groteskę a- 
merykańską „Potęga reklamy“, urozma= 
icona wstawkami śpiewnemi i tanecz- 
nemi oraz rozdawantem upominków 
wśród publiczności. 

Początek o godz. 8 m. 30. 

Ceny od 1 zł. do 5 zł. 

„Potęga reklamy“ grana będzie już 
tylko kilka razy, poczem ustąpi miej: 
sca krotochwili niemieckiej p. t. „Zo 
meczka z Variete“, 


TEATR POPULARNY 

Dziś i dni następnych znakomity wow 
dewil „Nitouche“ w 4 aktach z muzyką, 
śpiewami i tańcami, 
Ceny miejsc zniżone. „Nitouche“ po- 
zestaje na afiszu tylko kilka wieczorów. 
Trame paes 


CYRK K. KLUDSKY. 


Cyrk K. Kludsky, który przybywa ju 
tra trzema pociągami do Łodzi, zaliczyć 
można do największych cyrków świata. 
Barwne ż zajmujące widowisko cyrkowe 
odbywa się jednocześnie na 3 arenach. 
Przesuwające się jeden za drugim, jak 
w filmie obrazy, budzą wśród publicz- 
ności niebywałe zainteresowanie, Cze- 
redy bogato odzianych fakirów wśród 
snopów, żywego ognia, trupa liiputów, 
tabuny pięknych koni, kawałkady 
jeźdźców, dotychczas niewddziana tre- 
sura fwów i tygrysów, dwa tuziny ol- 
jbrzymich słoni, tworzą potężne wido- 
wisko, jakiego Łódź dobychczas jeszcze 


„OŁOS POLSKI" 
Lódź 
21 czerwca 1927 r. 


„GŁOS POLSK! 
Łódź 
21 czerwca 1977 


GAZETA SPORTOWA 


TEN TRZECI... A 


Turniejtenisowyw Poznaniu 
Byrd chce ustanowić nowy rekord: Ameryka-Europa:Ameryka 


Warmiński mistrzem Wielkopolski 


Międzynarodowy turniej tenni-|finału oprócz Jerzego Stolerowa + 
sowy, zorganizowany przez Łodzi doszedł niespodziewanie I 
S. w Poznaniu nie został ukończo-| sowski z Poznania po zwycięstwie 
ny z powodu deszczu, który unie-| na czechyosłowakiem Nedbalkiem i 


możliwił szereg rozgrywek finało-|w pół finale 


wych. Finał éry pojedy 


nów o mistrzostwo Wielkopolski; Zwycięstwo Lisowskiego 


wyśrał po zaciętej walce Warmiń- 
ski (Poznań), bijąc Marszewskie- 


go (Warszawa) 7:5 4:6 6:0 6:8 i|b 


12:10, Warmiński jest młodziutkim 
graczem i Świetnie się na przy- 
szłość zapowiadającym, Pozatem 
doszedł do skutku finał gry po- 
dwójnej pań i panów © m'strzo- 
stwo Wielkopolski, mianowicie 
para Kowalewska — Jarnowski 
(Warszawa) bije parę Frankowa— 
Sioda (Poznań) 6:2 6:3. Kozpoczę- 
te też finał gry pojedyńczej pa- 


nad duńczykizm 


ńczej pa-|i Graeffem 4:6 6:4 6:0, 


nat 
Nedbalkiem było prawdziwą sen- 
sacją, ponieważ czech miał za so- 
ą wspaniałe zwycięstwo nac 
Marszewskim i nad J. Stolaro- 
wiem. Finał gry Lisowski — Sto- 
lsrow przerwano z powodu desz- 
czu przy stanie 6:3 5:1 dla Stola- 
rowa. Również przerwano finał 
gry pojedyńczy pań o mistrzostwo 
Poznania między panią Dubieńską 
(Kraków) i p. erate ssi (War- 
szawa) przy stanie 4:3 dla p. Ko- 
wallewskiej, 


Jak donoszą z Ameryki, w śla- 
dy Lindbergha i Chamberlina idzie 
kolega ich kpt. Byrd, planując na 
tychmiastowy powrót w celu doko 


nania pierwszego lotu Ameryka— | przeleciał nad biegunem północnym 

Europa—Ameryka na jednopłatow-|bierze ze sobą, drugiego lotnika, 

cu o 38-ch motorach, porucznika Acostę (w owalu) i 
Kpt. Byrd, który jako pierwszy ! montera. 


Reti prowadzi w Homburśu 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“) 


Homburg 18 czerwca 

W 5 rundzie partja Yates—Tarta- 
kower z otwarciem Caro-Kann by- 
ła pełna powikłań i niespodzianek 
Tartakower poświęcił piona, do- 
rowadził do groźnej dla przeciw- 
nika sytuacji i tak dalece wzmo- 
cnit swą przewagę, że Yates mu- 
siał się zdecydować na drugą ofia- 
rę piona. Tartakower osiągnął dwa 
związane wolne piony, z których 
jeden doszedł do damy. Wobec 
tego miał on damę i”dwa piony 
przeciwko wieży i dwum pionom. 
Gra wydawała się dla białych bez- 
nadziejna, gdy Tartakower, wido- 
cznie sądząc, że może  przyśpie- 
szyć koniec, ofiarował damę za 
wieżę. Skutkiem tego partja skoń- 
czyła się na remis. 


Bogoljubow odrazu na począt- 
ku partji z Samischen uczynił ry- 
zykowną ofiarę piona, którego je- 
dnak odzyskał, gdy czas zaczął 
naglić. W końcówce obydwaj prze- 
ciwnicy mieli po damie i gońcu. 
Bogoljubow zaofiarował gońca, aby 
uzyskać dwa wolne związane pio- 
ny, ale musiał się zadowolić re- 
ziltatem remisowym. 


Nieregularna partja Retl—Or- 
bach przeszła bez ciekawszych 
momeatów i doprowadziła do koń- 
cówki, w której Reti ma dwa goń- 
ce i sześć pionów przeciwko goń- 
cowi, skoczkowi i sześciu pionom 
przeciwnika. 


Dopiero nazajutrz, przy osta- 
tecznej rozgrywce, udało mu się 
ią drobną przewagę wyzyskać i 
partję wygrać. 

W 6 rundzie Orbach, grając 
czarnymi z Tartakowerem, wy- 
mienił damy, poczem ofiarował 
qualitas za piona, stwarzając kry- 
tyczną sytuację, z której Tartako- 
wer wyratował się jedynie dzięki 
temu, że ze swej strony ofia- 
rował qualitas za piona. Wyrów- 
nana w ten sposób gra skończyła 
się na remis. 


Nieregularna partja Reti—Sa- 
misch była w całości nastawiona 
na grę pozycyjną, Doszło do koń- 
cówki ze skoczkiem i sześciu pio- 
nami z każdej strony. Wyższy 
kunszt Retiego dał mu po walce 
zwycięstwo. 


Partją Bogoljiubow — Yates ot- 
watto po indyjsku. Białe już w 
Leer EU 


PolskaRumunia 4:8 


BUKARESZT 20. (PAT.) 
Radjc: Rozegrany tu mie- 


dzypaństwowy mecz 'Pol-| 


ska- Rumunja zakończył 
się wynikiem nierozstrzy 
gniętym 3:8 


jeszcze 


otwarciu wygrały już piona, po- Stan turnieju: Reti — 4 i pół, 
tem jednak straciły tego piona i| Tartakower--4, Bogoljubow—3 
jednego. Jednak różno-|i pół, Samich—2 i pół, Orbach 
barwne gońce zapewniły Bogolju | —2 i Yates—1 i pół. 
bowi remis, 

= 


Sport za granicą 


Znakomity kolarz włoski Otta- 
vio Botechia zmarł wskutek ran, 
odniesionych podczas upadku na 
szosie w czasie wyścigu. 

Onegdaj rozpoczął się startem 
z Paryża doroczny wyścig kolar- 
ski dookoła Francji w 24 etapach. 
W, roku ubiegłym wygrał go 
Buisse, belgijczyk, który i teraz ma 
szamse na zwycięstwo, 

Puhar węgierski w piłce nożnej 
zdobył Ferenczvaros, bijąc Ujpe- 
sti 3:0. Mecz międzymiastowy 
Praga — Wiedeń dał wynik 1:1, 


Austrjacy grali niemal cały czas 
w 10 osób, 

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Budapeszcie 
osiągnięto między innymi następu- 
jące wyniki: Kórntg [NJ 100 metr. 
— 106 sek., 20 metr. — 22 sek.; 
Kesmarky skok w wyż—185 cm.; 
Egri, rzut dyskiem — 44 metr. 61 


cm, 

W Berlinie Martniu (Fr.) polko- 
mał w biegu 800 metr, Pelrera w 
czasie 1 m. 55,1 sek. 


Wybuch aparatu Pelletier Doisy 


Samoxbt S, E, C, M, przed nim Pelletier Doisy (po lewej) i Gonin, 


odległości stracił szybkość Pelle- 
tier Doisy zręcznie zaczął lądo- 
wać, jednakże podwozie nie wy- 
trzymało ciężaru „i zapadło się, 
Zaledwie obaj lotnicy zdążyli wy- 
skoczyć z samolotu, kiedy nastą- 
pił wybuch benzyny i aparat spto- 
nął, Pelletier Doisy i Gonin na 
szczęście wyszli z wypadku cało. 


W poniedziałek, 13 czerwca wy 
startowali oni z Le Bourget na sa 
molocie E, C, M. zsilnikiem 
Lorraine 650 MK, mając zamiar 
dolecieć do Karaczi o 7,000 km, 
odległego od Paryża. 

Start odbył się z trudnościami, 
samolot ważący 7000 kig, osiągnął 
wysokość zaledwie kilkunastu me 
trów, aż Do przebyciu niewielkiej 


nów o mistrzostwo Poznania, 


—go— 


Boks na akademji sportowej 


A 


Matuszewski (na lewo) w walce z Ranem 


TTW" IORETE ATZ PODOSDEZ ZELDA 


TETUER HAR ZEW 
z O 


Płk. Rómmel zdobywa pięrwszą 
nagrodę 


w międzynarodowych konkursach hippicznych 
Na międzynarodowych konkur-| nagrodę, Wynik ten raz jeszcze 
Re hippicznych, rozgrywanych o| potwierdza wysoką klasę polskich 
becnie w Londynie, płk. Rómmel, | kawalerzystów, wykazywaną tak 
kierownik ekspedycji polskiej, zdo| często w kraju i zagranicą. 
był na koniu Fagas" pierwszą , of 


|- me e 


Zaginiony bohater 


Lotnik francuski, który wraz z lotnikiem Coli odważył się 
na przelot Atlantyku i zginął, jak dotąd, bez wieści. 


maan — a a a a 


Łodzianie wezmą udział 


w wyścigach kolarskich o mistrza Polski 


Mistrzostwa Polski torowe od-|cencjowanych, przyczem każde 

będą się w roku bieżącym w War-| towarzystwo lub sekcją może za- 
szawie w dniu 26 czerwca, o $.|pisać do biegu 4 zawodników. 
16, na torze dynasowskim, Bieg oj Dowiadujemy się, że z kolarzy . 
mistrzostwo Polski dła sprinterówiłódzkich S., S. „Union“ wysyła 
rozegrany będzie na ogólnym idy- Szmidta i Oswalda Millera, zaś 
stansie 1000 mtr., Zawody dostę-| sekcja kolarska Ł. K. S. Endego i 
pne są dla wszystkich kolarzy li-l Placka, 


A23%2 POLSKI" 
Lódź 
21 czerwca 1927r. 


Chroniczna bierność bilansu handlowego 


Miesiąc maj dał około 10 miljonów dolarów deficytu 


Bilans handlowy za maj przed-|przemysłowych, przyjdzie jednak| Ta polityka zabiła nasz eksport 
stawia się znacznie gorzej, niż to|<czas, gdy obecne cyfry deficytu| przemysłowy i zdolność konkuren 
ogólnie przypuszczano. _ Wedłuć| handlowego znajdą swe icie w |cyjną wytworów naszej produkcji 
prowizorycznych obliczeń  r.edo-, wyl azach Banku Polskiego, jako|na rynkach zagranicznych, To jest 
bór wynosi nie trzydzieści kilka | pozycje ubytku w zapasie walut| jedna przy: bierności naszego 
miljonów złotych, jak oblicza! śmy; gbc dh. Prawdopodobnie Baak|błlansu handlowego. | | 
przed paru dniami, lecz 49,637 tys.! Polski, nawet pomimo przypływuj Drugą należy przypisać fatalnej 
złotych w złocie, Jeśli porównamy; walut z pożyczki zagranicznej, bę-|gospodarce zbożowo - aprowiza- 
tę sumę z deficytem kwietniowym, | dzie zmuszony sięgnąć do stałych|cyjnej. Rabunkkowy wywóz zboża, 
który wynosił 28,784 tys. złotych| swych metod z czasów Grabskie-|forsowany za wszelką cenę, zboża, 
w złocie, -przekonamy się,  że|go, mianowicie zastosuje ograni- 
wzrost na niekorzyść jest bardzo | czenia kredytowe i zmnielszy ©- 
znaczny, bieg banknotów. W sferach gospo- 

Przywieziono ogółem w maju| darczych panuje pod tym wzglę- 
506,569 tonn wartości 282.263 tys.| dem zgodna opinia, że y wszy- 
zlotych, wywieziono zaś 1.609.943 | stko miało iść w tym samym kie- 
tonn, wartości 196.735 tysi zł.|runku jak przed trzema laty, uda 
W przeliczeniu na złote „gd dE nam się być może, ze względu na 
wartość przywozu i 163.814| uzyskane kredyty amerykańskie u- 
tysięcy, wartość wywozu 114.177| trzymać kurs złotego, ale nie bę- 
tysięcy złotych; bierne saldo bilan- | dziemy w stanie zażegnać nowego 
su handlowego wynos: więc 49.637] kryzysu gospodarczego. 
tysięcy złotych w złocie. Na pierwszy rzut oka zdawało” 

W porównaniu z danemi za mie-| by się, że całą winę deficytowego 
siąc poprzedni przywóz wykazuje| stanu ponosi nieuregulowany nasz 
wzrost o 15,576 tys. złotych w|handel zagraniczny, Oczywiście 
złocie, Szczególnie silnie wzrósł| gross zła leży bezwątpienia w zbyt 
przywóz ; niskim eksporcie polskim, a prze- 

Razem grupa artykułów spożyw|dewszystkiem słabym eksporcie 
czych wykazuje wzrost przywozu | wyborów naszego przemysłu, Żró- 
o 19,537 tysięcy złotych w złocie. | deł tego zjawiska należy szukać w 
Z innych ważniejszych zmian za-|naszej polityce przemysłowej, na 

iczyć należy wzrost przywozu| której błędy niejednokrotnie zwra- 

I cynkowych o 1.230 tysięcy zł.| caliśmy wagę, a która zamiast po 

złocie, samochodów o 999 tys.|pierać wytwórczość rodzimą, czy- 

tych w złocie, oraz zmniejszenie | niła jej stale utrudnienia; cały sto- 


dzanie ziarna i mąki z zagranicy w 
ostatnich miesiącach musiało zała- 
mać masz bilans, Tegoroczny tm- 
port zboża poczyna prześcigać gło 
dowie stosunki z 1925 r. 

W przeciągu pierwszych pięciu 
miesięcy b, r, przywieziono ogółem 
do Polski ziarna i mąki żytniej o- 
raz pszenicy 222,700 tonn. W klę- 
skowym roku 1925 w tymże okne- 
sie przywieziono 208,400 tonn, a 
więc o 7 proc. mniej, 

Nasuwa się pytanie, czy passyw- 
ność naszego bilansu będzie trwa- 
ła? Można powiedzieć z całą pe- 
wriością, że jeszcze lipiec będzie 
ujemny, z uwagi na import zbcda. 
Przypuszczalnie po zbiorach sytua- 
cja zmieni się na lepsze, przemysł 
zasilony w tani kredyt zacznie pro- 
dukować na eksport; pozatem na- 
dejdzie sezon węś . Starajmy 
się tylko w końcu r. b. hie powta- 


wywozu produktów. zwierzęcych | sunek rządu, od zarania naszejjrzać błędów z wywozem zboża, a 
1.401 tysięcy złotych w złocie, | państwowości, do przemysłu był|niezawodnie unikniemy deficytów, 
astwa (szmelc) o 994 tys. zł. w|jego pognębianiem przy faworyzo- | jakie mamy obecnie, 

cie, bawełny i odpadków oj waniu ytowem i podatkowem Merc, 
89 tysięcy złotych w złocie, weł) rolnictwa. 

i odpadków o 1969 tysięcy zł.| GHNOUNUENENEZNINNCZNNNYWZNWNNZNNNNWNYNA CHNAWNWWYCZRSNZ 
złocie, wełny czesanej o 428 ty- 


cy złotych w złocie, tkanin ba- 
dnianych o 440 tysięcy złotych 
złocie, 

W wywozie ogólne zmniejszenie 
mosi 5,254 tysięcy złotych w 
ie. Między jnńemi zmniejszył; 
: wywóz cukru o 703 tys. złotych 


Poważne ograniczenia importu 


nastąpią wskutek bierności bilansu handlowego 
Przedstawicięle kupiectwa łódzkiego wzięli udział w obradach 
centralnej komisji przywozowej, która na plenarnem posiedzeniu za- 
łatwiła sprawę podziału kontyngentów przywozowych z zagranicy na 


złocie, drzewa o 747 tys. złotych III kwartał b.r. Obecnie po powrocie delegacji łódzkiej z Krakowa, 
złocie, roślin i nasion o 1.227] uzyskujemy w tej obchodzącej przemysł i kupiectwo łódzkie sprawie, 


sięcy złotych w złocie, tkanin 
wełnianych o 2.951 tys, złotych 
złocie, wzrósł natomiast wywóz 
zody chlewnej o 2.843 tys. złot. 
z t wegla o 2.757 tys, złot. 
z - 


W ten sposób drugi z kolei mie- 


następujące informacje: 

W dyskusji nad obecną sytuacją gospodarczą państwa, szereg 
mówców wskazał na konieczność podjęcia polityki ograniczenia przy- 
wozu, a to z uwagi na pogarszanie, się naszego bilansu. Z tych 
względów już obecnie min. przem. i handlu sprzeciwiło się wnio- 
skom komisji w sprawie rozszerzenia niektórych kontyngentów przy- 
wozowych, wskutek czego przekroczenia tych kontyngentów w I kwar 


yc ujawnia poyas bilansu | tale r. b. obciążają kontyngenty kwartału IT. Obecnie więc przywóz 
imdlowego. o równowadze na-| będzie mniejszy niż pierwotnie preliminowano, a ograniczenia te bę- 


ego bilansu w marcu (plus 0,4 
ijon., zł, w złocie), następują 
wa miesiące ujemności, które 
esa mam przeszło 77 miljonów 
ot parytetowych (przeszło 15 

iljonów dolarów) w dewizach i 

zekreśliły efekty dodatnie sze- 
sciu miesięcy od września r. ub. 
włącznie, Ponieważ również i czer 
wiec przyniesie bezwątpienia po- 
ważny deficyt, krajowi zagląda w 
oczy poważne niebezpieczeństwo 
silnego odpływu dewiz i walut, 
zjawisko wysoce niepokojące. Sy- 
twacja jest tem ; lejsza, że 
nasz bilans handlowy -niemal zu- 
pełnie się pokrywa z naszym bi- 
lansem płatniczym, gdyż innych 
dechodów z zagranicy, poza wy- 
wozem naszych towarów nie po- 
siadamy. wilówe jeszcze defè 
cyt bilansu handlowego nie odbija 
się zbytnio na stanie zapasu walut 
w Banku Polskim, z tego względu, 
że kupcy i przenrysłowcy, którzy 
sprowadzają z zagranicy towary 
czynią swoje zakupy na kredyt lub 
posiadają własne kapitały w ban- 
kach zagranicznych. Zdaniem kół 
ET AZP RAMEWAFEEMSZZZSES TŁ KI 


Zamówienia z Persji 
napływają do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, delegat 
związku eksportowego w Łodzi p. 
Stanisław Markus, kończy swe 
czynności w Persji, w dniu 22 b. 
m, opuszcza Tauryz i powraca do 
Polski, gdzie stanie w pierwszych 
dniach lipca r. b 

W wyniku pertraktacji p, Mar- 
kusa z kupiectwem perskiem, za- 
częły napływać zamówienia na 
towary bawełniane. Są one je- 


dą musiały dotknąć również i materjały włókiennicze. 

Zasadniczem posunięciem, które na wniosek przedstawicieli 
Łodzi zostało zaakceptowane, jest wprowadzenie rozpatrywania kon- 
tyngentow z Austrji nie w porządku chronologicznym, lecz łącznie 
podań, wpływających ,w pewnym okresie czasu. Ma to zapobiec mo- 
nopolizowaniu kontyngentów przywozowych z Austrii, 

Obecna sytuacja gospodarcza nakazuje zmniejszenie przywo- 
zt. Rząd dążyć będzie w tym kierunku, aby wpływy gotówkowe z 
pożyczki zagraniczne nie były obrócone na import; wzrost importu 
dopuszczony będzie wyłącznie dla rnaterjałów inwestycyjnych, nie zaś 
konsumpcyjnych. (E) 


Przymus Ksiag handlowych 
Wszystkie spółki i spółdzielnie muszą prowadzić 
buchalterję w języku polskim 


Projekt dekretu p. prezydenta Rzplitej o księgach i bilansach 
handlowych został wreszcie <ptięgo c | przez wszysikie ministerstwa 
i przedstawiony będzie w dniach najbliższych na radę ministrów. 

W myśl projektu każdy handlujący (kupiec) powinien prowa- 
dzić książki handlowe formalnie według przepisów, 

Spółki akcyjne, z ograniczoną odpowiedzialnością, i spółdziel 
nie winny prowadzić księgowość w języku polskim, wszyscy inni han- 
dlujący w jednym z języków europejskich, alfabetem łacińskim lub 
cyrylicą. y 
ź Zapisy. w księgach handlowych winuy być rzetelne, dokładne 
i uskuteczniane tak, iżby wyrażały dokonane czynności. Księgi han- 
dlowe nie powinny zawierać rachunków osób fikcyjnych lub podanych 
pod falszywem nazwiskiem. W księgach nie wolno zostawiać pu- 
stych odstępów. Nie wolno pisać ołówkiem. Nie wolno wyimazywać 
lub podskrobywać. 

Księgi handlowe, korespondencje i t.p. powinny być przecho- 
wywane przez 10 lat. 

Tenże projekt reguluje sprawę bilansów i wylicza szereg prze 
pisów w jaki sposób bilanse zestawiać, 

2 z A 4 
Kapitały zagraniczne w przemyśle 


bułgarskim 


Według danych statystycznych,| stwach i wynosił ogółem 2.727.000 
lewów, kapitał francuski i belgij- 
ski w 15 towarzystwach, 200 milj. 
lewów, niemiecki — w 21 przed- 


ośloszonych w tych dniach przez 
bułgarski urząd statystyczny, 
dział kapitału zagranicznego 


u- 
w 


dnakże małe ze względu na złeļprzemyśle bułgarskim przedsta-łsiębiorstwach, 60 milj, lewów, cze- 
chwilowo warunki gospodarcze w| wał się w roku 1924 w sposób na-]chosłowacki — w jednem przed- 
Persji. (o) siępujący: kapitał angielski inwe-| siębiorstwie 50 milj, lewów, wło- 


stowany był w dwu orzedsiębior: 


cie te przedewszystkiem majia na 


które dziś musimy sprowadzać po gi 
cenach znacznie wyższych, był błę Ki 
dem nie do wybaczenia, Sprowa- 


westycje kapitału 
obok kapitału bułgarskiego, wyno- 


ski — w 4 przedsiebiorstwach, 44 mysłem roln 


GAZETA HANDLOWA 


„MHerszkowicz, Gl 


W dniu w: sąd okrę- 
gowy w Łodzi w wydziale handło- 
wym rozpatrywał podanie adw. 
Tujakowskiego, pełnomocnika wie 
rzycieli firmy „Herszkowicz, Gliks. 
man i Briin* w sprawie ogłoszenia 
jej upadłości, Z przewodu sądowe- 
go wynika, żę pozwana firma, 
mieszcząca się w Łodzi przy ul. 
Nowomiejskiej nr, 21, należy do 
przedsiębiorstw handlowych dru- 
ej kategori, mając za zadanie 
kupno i sprzedaż towarów włó- 
ienniczych oraz handel przędzą. 


RZACWYCTI. 


OBNIŻENIE STOPY DYSKONTO- 
WEJ'W GRECJI. 

W związku z ogólną poprawą 

na greckim rynku pieniężnym dy- 

rekcja greckiego Banku  Narodo- 

stopę 


wego pąstanowiła obniżyć 
dyskontową z 11 na 10 proc. 


HANDEL ZEWNETRZNY ALBA- 
NJI 


Wartość eksportu albańskiego 
w roku 1926 wynosiła 16,1 miljo- 
nów złotych franków, podczas gdy 
impont towarów zagranicznych do 
Albani miał w tym samym czaso- 
kresie wartość 24,9 milji. zł. fran- 
ków. 

Bilans handlowy Alban; był za- 
tem w roku ubiegłym ujemny. 
Pierwsze miejsce wśród państw, 
utrzymujących stosunki handlowe 
z Albanją, zajmują Włochy, za 
niemi idzie Grecja i Jugosławia. 


Świat handlu, prz 


on ZOWZYOYREZAC TNE a YNATTY 


„GŁOS POLSIK* 
Lódź 
21 czerwca 1927ra 


Upadłość firmy włókienniczej 


iKsman i Brün“ 


| 9 czerwca firma „Herszkowicz, 
| Gliksman i Briin* dopuściła do 
jprotestu własne weksle na 8 ty- 
sięcy yłotych, Sąd po rozpatrze- 
niu całokształłu sprawy i wysht- 
chaniu pełnomocnika wierzycieli 
postanowił ogłosić upadłość firmie 
„Herszkowicz, Gliksman į Briin", 
Datę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 9 czerwca 1927 roku, Sę- 
dzią komisarzem został mianowa- 
ny sędzia handlowy Józef Pinkus, 
a kuratorem adwokat Marek Lip. 
szyc, (0) 


ÓW 
DEFICYTOWY BILANS HAN- 
DLOWY JUGOSŁAWJI. 

Bilans jugostowiańskiego handlu 
zewnętrznego w pierwszym kwar- 
tale r, b, zamknięty został deficy- 
tem 717,000.000 dynarów, Eksport 
produktów jugosłyowiańskich, ww- 
nosił 1,547.000.000' dynarów, im- 
port zaś 1.664,000.000 dynarów. 


KRYZYS HANDLU PRYWATNE- 
GO W TULE, 


Handel prywatny w Tule prze- 
żywa obecnie w związku z wyso- 
kiemi podatkami, ściąśanymi ma- 
sowo przez władze skarbowe, 
ciężki kryzys, Moskiewskie „Izwie 
stja" dowiadują się, że gd począt- 
ku roku bieżącego zlikwidowano 
w Tule 295 prywatnych przedsię- 
biorstw handlowych, 


emysłu i finans 


reye 


—go— 


Rynek pieniężny 


Dolar 


Na giełdzie walut obcych w 
Warszawie kurs dolara w dalszym 
ciągu nie wykazuje żadnych zmłan, 
W Łodzi na giełdzie dolarami o- 
bracano po kirste 8,922 (w tran- 
zakcjachj, W obrotach prywa- 
tnych w Łodzi przy niewielkiem 
zapotrzebowaniu t dostatecznej po 
daży materjału dolarowego kurs 
wynosił 8,91 i pół w płaceniu, 8,92 
i pół w oddawaniu, 

Z Warszawy donoszą o kursie 
prywatnym 8,92 — 8,92 i pół. 

Bank Polski ofiaruje za dolara 


i akcie 
zł, 8,89 i 8,88 (za banknoty jedno 
i dwu dolarowe). 

Na rynku akcji panowała w 
dniu wczorajszym «rnocniejsza ten- 
dencja dla akcji, co należy przypt 
saé zbliżaniu sę rokowań o po 
życzkę zagraniczną ku końcowi. 

Na giełdzie alkcyjnej w Warsza- 
wie kursy wwyżkowały w dniv 
wczorajszym o 2 — 3 proc, 

Również i na pogiełdzie ikfirsy 
akcji kształtowały się nadal zwyż- 
kowo. (rz) 


z-o 


Ceduła giełdy 
warszawskiej 


CZEKI: 
Holandja 358.40 
Londyn 43,43 
New York 8.93 
Paryż 35.35 
Praga 26,50 
Szwajcaria 172,02 
Wiedeń 125.82 
Włochy 50.10 
AKCJE: 
Bank Dyskontowy 134.— 
Bank Polski 143.—, 145—. 144— 
Bank Handlowy 7.30 
Bank Sp. Zarobkowych 82.— 
Spiess 100.— 
Łazy 0.43 
Cezielski 38,— 
Modrzejów 8.90 
Starachowice 61.50 
Borkowski 3.15 
Częstocice 4.95, 
Wysoka 123.— 
Fitzner 5.50 
Rudzki 2.50, 2,43, 2.45 
Żyrardów 15— 

Haberbusch 145.—, 140.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 85—, 85.25 
Dolarówka 5550, 55.25 

Pożyczka kolejowa 102.80, 103.— 

5 proc, poż. komwersyijna 64.25, 64.75 


5— 


TM SAINES TOY NASTY PT ER, z ND 
— w Soh „amnięcie giełdy. 


milj, lewów, węgierski 
przedsiębiorstwach, 11 milj, lewów 
W mieszanych przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych -in- 
zagranicznego, 


siły 58 milj. lewów. Wielką aktyw- 
ność wykazywał ostatnio zwłasz- 
cza kapitał włoski, który w pierw- 
szym rzędzie interesował się prze- 
ym, 


Ratowania złotego: 


W dniu 20 czerwca 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 
Zurych 

Berlin wypł. 
na Warszawę 


453,50 

58 10 
46.05— 47,35 
47.025— 47,25 


na Poznań 47. 0—47.21 
Gdańsk wypl. 57.78—57.,92 

na Warszawę 57.65—57,50 
Wiedeń czeki 79,26—79 54 
Praga 377.62 


Urzędowa mięłda gdańska” 


GDANSK, 20 czerwca 1927 r 
Na dzistejszem zebraniu gieldy gdań« 
kiej notowano w guldenach gdańskich" 
100 złotych polsk. 57.78—58 92 
Warszawę 57.65—57.80 
Londyn 25.10.1;2 


Notowania giełdowe w Paryżu 


PARYZ, % czerwca (Pat) Notowa 
nia końcowe 


Londyn 124,02.1]2 
N. Jork 25.54.12 
Włochy 142,75 
Szwajcarja 491. 
Niemcy 605.50 
Rumunja 15,25 


otowania giełdowe w Londynie 


LONDYN, 20 czerwca — (Pate 


Nowy-jork 4.85,15]16 
Folandja 12,11 11:16 
Francja 124,02 
Belgja 54.95 554 
Włochy 87,00 
Niemcy 20.48 78 
Szwajcarją 25.24, 
Warszawa 45.50 
Wiedeń 54,54 


— 0 — 


Wielki 


20932033200300022002202330022022000220222009 
Ostatnie nowości 


Bibljoteki 


Kiana a aa aL 


TATIE TAIS t RSET ET ESITA 


Giejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Dojazd tramwajami6 i 10. 
Od wtorku, dnia 21 do poniedziałku 
dnia 27 czerwca 1927 r. wł. 


DLA DOROSŁYCH: 


Krzyżowa droga 
białych niewolnic 


Opowieść z życia niedoświadczo- 
n;ch dziewcząt. 


DLA MŁODZIEŻY 


„Biały Bóg Papuasów” 


przygody dwojca rozbitków (9 aktów) 
wedlug noweli CLIVE ARDENA, 


Rzecz dzieje się współcześnie w 
Darbury, spokojnej mieścinie an- 
gielskiej i na jednej z bezludnych 
wysp Archipelagu Polinezyjskiego, 


Nastepny program: 
Fat i i'atachon (zięciowie. w opałach) 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radjofoniczne. 


s Ostatnie 
i|dwa dni! 


» pońwójny program! 


Prenumerata 


kadaktor: CGarstaw Wassercug. 


nosi w Łodzi 


21.VI, — GŁÖS POLSKI 


Uros 


W najbliższym czasie wyjdą: 
J. Słowacki, — Wybór poezyj 


(Na intencję sprowadzenia zwłok) 


Wydanie na papierze ilustracyjnym. 
J. H. Rosny. — Lot w nieskończoność 
A. Słonimski. — O dzieciach, warjatach i grafomanach 
A. Strug, — Odznaka za wierną służbę 
H. Bordeaux. — Gry niebezpieczne 2 t. 


Cena za tom 95 groszy, 
w PRENUMERACIE — 78 aroszy 
(w oprawie — 1 zł. 8 gr.). 


Dr. med. 
0. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych, włosów 
i wenerycznych. 
Gabinet Rentge- 
nowski - (Lampa 
kwarcowa). Przyj- 
muje od 8—1 i od 

6—8, pań 5—6. 
Ewangielicka 2 
tóg Piotrkowskiej 


tel, 29-45. | 

Dr. med, H, Wołkowysk 
Różanet |%ehoamua o 
Dzielna 9 Choroby skórne 


i weneryczne, 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 


Tel. Ne 28-98, 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 


czopiciowe. 4—8. Dla pań od 

Przyjmuje 4—5. Oddzielna 
od 8—10 i od 5—8 poczekalnia 
Leczenie lampą tel. 19-94. 


kwarcową 
Oddzielna pocze- 
kalnia dla Pań! 


$ ZAPRAWA oo PODŁÓG 


W ZORZA 


f? SA NAJLEPSTEMI ra ŚWIECIE. 


ZOJTAŁY NAGRODZONE 
WIELKIMI ZŁOTYMI MEDA: 
LAMI NA MIĘDZYNARO - 
DOWYCH WYSTAWACH W 
BRUNELLI LIVORNO. 


"TYLKO. PASTA I 


ydy ALOR eh: 
JEST ZABEZPIEC ŻONA PRZED SF. AK 
i WBANDEROŁA;, ` 


Z0WEJ 


— 1927. 


Naipięk= 
niejszy 
amant 
świata 


Dr. med. 


s3 | LAJCHTER 


STOMATOLOG 


Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66. 


seł, podniebienia, 
zębodołów i t. p. 


Warszawa 2 Moniuszki 11. ENAT 
a) W niedzielę 9—11 
JERE 
Dr med. 
B. Winawer, — Boczna Antena Serja II. 
A. Dygasiński. — Pan Jędrzej Piszczalski 2 t. 
Sinclair Lewis. — Babbitt, 3 t. upe 
L. Tołstoj, — Zmartwychwstanie 3 t. 
W. Baranowski — Romans sekretarza poselstwa 2 t. Szkolna 12 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 
ne i moczopłciowe 
leczenie światłem 
(Roentgen, lampa 
kwarcowa), 
Elektroterapia. 
Przyjmuje od 8—9 
wieczór. 


Dr. J. 


Ajzner 


powrócił. 


Pr. Narutowicza 6. 


88305069600030b0082:+0520000201260 


4217—5 


508450 


HEMOROIDY ! 


Wyczerpwąca broszurę M 12 wysyła 


darmo Dr. Hugo Caro, G. m. 
Gdańsk, 


0099999399999 


3428 


Kino Spół. Prac. Państw. 
Sienkiewicza 40. 


UWAGA: Kino i restauracja 
w ogrodzie. 


Od wtorku 21 czerwca do ponie: 
działku 27 włącznie 


Wielki wspaniały program ! 


Student Z Pray 


Dramat w 10- ciu wielkich aktach. 
W rolach głównych: 


Konrad Veidt, Werner Krauss 
i Agnes Estərhazy. 


ANONS: Nastepny program: 


„HRABINA z TEXASU“. 


Poczatek w dni powszednie o godz, 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o gódz. 5-ei po poł. 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylka pocztową w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. 


z prze- 


II. 


Chor. szczęk, dzią- 


ENERE ` > 


Willa słoneczna, skanalizowana, 


Szczegółowych informacji udziela: 


DONIESIENIA 


KSIĄŁECZKA 
oszczędnościowa tanku Przemysłow- 
ców Łódzkich przy ul. Ewangielickiej 
N 15, na imię B. Pingielskiego za M 
2304 zaginęła. Proszę oddać takową 
w tymże Banku. 4711—5 


STUDENT 
udziela lekcji w zakresie klas 8 miu, 
Eisner, Południowa N 25, Skład lamp, 
od 2—5 i pół. 4€6—2 


PRZYJMUJĘ 
do haftu ręcznego, ażurki suknie, bie- 
lizny, tilet. Margulies. Kilińskiego 46, 
I piętro, tront, 4726 - 1 


x 
ZGUBIONO 

portfel z dokumentami bezwartościo- 
wemj oraz dwoma wekslami, które 
unieważniam. 

1) 104,55 zł, wystawca Ernst, Będzin, 
zlecenie Frydmana, 2) 15) zł, wy- 
stawca Herman Neumark, zlecenie 


Feitlowicza, Zwrot za -nagrode M. 
Frydman, Piotrkowska 103, 4716—3 
URBANIAK STANISŁAW 
zgubił świadectwo przemysłowe na 


oraz upoważnienie do 
inkasowania pieniędzy wydane przez 
firmę Sylber w Poznaniu. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot pod 
adresem: ul. Inżynierska 1 up. Frajgang 


handel mięsem, 


HNBZSCZNZZNASSNEEDESEWEGNE 
Zakopane. | 
Pensjonat „OR A W A“ 


ul. Zamojskiego. 


Doktorowej ABRUTINOWEJ 


wszelkie wygody (łazienka), werandy 
słoneczne, kuchnia wykwintna,'na żądanie dyetetyczna. Ceny przystępne. 


W Łodzi: Fiszerówna Cegielniana 27. e 


) zm rsa 5 ad J F 
ae X d neg i > > ska 27 -n - 1 PON © 2-3 


Rudolf Yalentino 


w swej ostatniej przedśmiertnej kreacji 


„Czarny Orzeł" 


Dramat podług powieści Aleksandra Puszkina „Dubrowskij*, 
Wytwórni amerykańskiej „United Artits*, 


Pobyt p. Prezydenta Mościckiego w Łodzi 


z oKazji poświęcenia sztandaru 28 p Strz. Kaniowskich. 


D-wa Abrutin, Zakopane. 


zk" 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


DAMSKĄ 
maszynę do szycia sprzedam, 
Piotrkowska 1/6, poprzeczna oficyna. 
2-gie piętro, mieszk. 57, 4723—1 


DOM 
rodowy, murowany, 2 pokoje z kuchnią 
i sklepem do sprzedania, Wój.owska 6 

4662 — 7 


DOM 
z oficynka, komórkami murowanemi, 
ogrodem owocowym w N. Chojnach, 
Pałacowa 7 Sprzedam 5 pokoje z 


kuchnią zaraz do odstąpienia. 4528—2 
SPRZEDAM 

sklep. Piotrkowska 200, (Filja piekar« 

ska), 4650— 4 


ŚLUSARSKI WARSZTAT 
sprzedam,- Zamenhofa 18, 1654—2 


« GIEŁDA PRACY : 


UCZENICA 
aptekarska z półroczną praktyką. 


Samodzielnie asystująca poszukuje 
posady. Oferty sub. „Uczenica* do 
„Głosu Polskiego“ 4124—1 


4715—1 MANICURZYSTKA 
OZ <ZE sm BP 1 Bo sympatyczna potrzebna. 
Zakład iryzjerski damski i męski 
A MŁODY s BZ M. Kautz, Piotrkowska 92. 4722—4 
człowiek, wykształcony i ade e A 
pozna piękną, elegancką oraz kultu- 
ralną panią z wyższych sfer towarzy- POTRZEBNY z 
skich, Cel. matre Listy do administr. į pomocnik fryzjerski. Piotrkowska 255, 
„Głosu Polsk.* pod „C. G." 0—5 4712—5 
| zc a a E, + 
ZGINĘŁA „'_ POTRZEBNA 
suczka, maści jasno-zółtej, mały pinez zdolna i wykwalifikowana kucharka do 
japoński, oczka czarne.» Wabi sięj pensjonatu w Poddębiu, Zgłaszać 
Cioka. Znalazca zechce ją przynieść |Się Orla 25, m. 22, 4729—1 
za wynagrodzeniem do sklepu Źgier= 
Ska 18. 0—3 EEE PTO 
SŁUCHACZKA LOKALE i MIESZKANIA 
filozofji jęz. franc, poszukuje przez p 


wakacje lekcji (poprawka) na wsi. 
Listy do adm. „Głosu Polskiego* pod 
„Poważna słuchaczka*. 0—5 


URZĘDNIK 
państwowy IX. rangi, 41 lat, ewangelik 
z charakterem, poślubi osobę do lat 
55, sympatyczną Pożądane średnia 
zamożność, tach lub stanowisko Listy 
nieanoniniowe do admin. „Qiłosu* pod 
„Dobry mąż”. 0—5 


DO WYNAJĘCIA 
od 1-go lipca 2 pokoje na gabinet dla 
lekarza-dentysty lub biuro. Sienkiewi- 
cza 20, m, 12, tel, 57-18. 456—535 


ZAGUB. DOKUMENTY 


LEWIN MAJER 
zgubił dowód osobisty wydany w Ko» 
misarjacie Rządu na m. Łódź, 4714—1 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


U zadranicznych o 100 procent drożej 


„Wydawnictwo Powszechne“ Sp. 7 Ogr. Odp. 


I strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrołogt 50 gr. Str. 5 szpałt, — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogloszenia zarę* 
czynowe i zaślubinowe 10 złoty. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc zaś 


tirm 


ZE REI sa 
W drukarni „Ułosu Polskiego“ Piotrkowska 46 


